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i Projekt porozumienia ententy z Niemcami. 


| Przemysłowcy angielscy opracowali plan wyrównania długów i zlikwidowania odszkodowań. 


A <a wł. — LONDYN, 9 marca, — Sta- 
l, Mniem partji liberalnej odbyła się: w par- 

| encie narada posłów, reprezentujących 
są tresy przemysłu angielskiego w sprawie 

, dodnienia stanowiska swego w sprawie 
5 racji oraz długów międzysojuszniczych 
| Wydany w tej sprawie komunikat wywołał 
Wszęchne zainteresowanie, Przemysło- 

Sy angielscy proponują połączenie spra- 
"Y odszkodowań ze sprawą długów i tym 

| “ibaa czynią poważne ustęustwo Fran. 
! WS się z jej dotychczasowym pun- 
M widzenia. Dalej projekt pragnie usta- 


lić wysokość reparacji niemieckich na 2 
miljardy 650 miljonów funtów angielskich, 
czyli około 53 miljardów marek złotych, 
czyli jedną trzecią obecnego niemieckiego 
majątku narodowego, który został zmniej- 
szony podczas wojny o połowę, a przed 
wojną wynosił 320 miljardów. Z sumy po- 
wyższej Anglja miałaby otrzymać 920 mi- 
ljonów funtów, Francja 775 mil, Włochy 
390 mil., inni sprzymierzeni (wraz z Pol- 
ską) razem 390 mil. funtów. 

Całkowitą sumę otrzymaną od Niemiec 
Anglja odstąpiłaby Ameryce, która musia- 


łaby wraz z Anglją zrezygnować z długów 
międzysojuszniczych, 

W danej chwili nie chodziłoby o wy- 
płaty efektywne, ale o podpisanie‘ układu 


w tej materji na specjalnie zwołanej 'mię- |Y 


dzynarodowej konierencji z udziałem ca- 
łej ententy z Ameryką włącznie, dalej z u- 
działem Niemiec i Rosją. W przeciwstawie- 
iu do konferencji genueńskiej, projekto- 
wane narady operowałyby gotowym ma- 
terjałem. Niemcy po podpisaniu układu 
otrzymałyby dwuletnie lub nawet trzylet- 
nie moratorjum podczas którego mogłyby 


przeprowadzić sanację finansową i gospo- 
darczą, natomiast Francja, po uzyskaniu 
od Anglji i Ameryki śwarancji wschodnich 
granic, wycofałaby swe wojska z Ruhr, 

Omawiając komunikat, wydany przez 
zebranie posłów, prasa wieczorna przypi- 
suje uchwałom poważne znaczenie. „Daily 
Telegraph" dowiaduje się, iż w sprawie tej 
toczyły się już oddawna pertraktacje po- 
między gospodarczemi kołami Anglji i Nie- 
miec, Jest to możliwe, że są to pierwsze 
jaskółki zbliżającej się ugody pomiędzy 
Niemcami, Francją i Anglją. ES, 


{ TURCJA SKŁANIA SIĘ KU POKOJOWI. 


Propozycje pokojowe rządu angorskiego, skierowane dó Francji, Anglji i Włoch. 


1. Tel. wi, — PARYŻ, 9 marca, — Propo- 
pokojowe tureckie, przesłane Fran- 
łochom i Anglji zawierają 40 punktów 

órych najważniejsze streszczają się w 
ujących żądaniach: 
| 0 Państwa europejskie zrzekają się 
braw przyznanych im przez kongres ber- 

k 1878 roku i nie będą rościć sobie ża- 

| Ych praw z tytułu kapitulacji, 

1 2) Granice Turcji określone będą na 

F Wej konferencji pokojowej z tym jednak 
A wos Mossulu uważa się za nieprze- 
M oną. AnS A się granic, VYERA: 


E 


3 AW; — WIEDEŃ, 9 marca. — Berliń- 
iki korespondent „Neue Freie Presse” do- 
pa: Kiereński, który od dłuższego czasu 
i twi w Berlinie, oświadczył koresponden- 
dwi jednej z gazet skandynawskich, że 

niem jego, zmiana polityki gospodar- 

j w Rosji sowieckiej musi spowodować 


SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 


D „NUMERUS CLAUSUS“ 
binja wydziału prawniczego Uniwersy- 
tetu Krakowskiego, 


Tel, wł. — KRAKÓW, 9 marca. Zgodnie 
Wnioskiem komisji sejmowej o zwrócenie 
s do wydziałów uniwersytetów polskich 

Mem wydania przez nie opinji w sptawie 
„uMerus clausus" odbyło się tu zebranie 

Wydziału prawnego. Po długiej i miejsca- 

gorącej dyskusji wniosek o wprowadze- 
Fa „numerus clausus" przyjęto większo- 
4 głosów, Dyskusja obracała się po- 
tkowo dookoła kwestji, czy zasąda ogra 
czeń wyznaniowych i narodowościowych 

*Bodną jest z konstytucją i traktatem o 
ejszościach narodowych, później zaś 

a na tory polityczne, Dziś odbędą 
£ posiedzenia wydziałów: lekarskiego i 
oficznego. 
lig odi się przytoczyć z tej okazji art. 
sh ' który mówi w ustępie drugim: Żaden 

Ywatel nie może być z powodu swego 
Ę ania i przekonań religijnych ograni- 

Ny w prawach, przysługujących innym 

Ywatelom. P.W 


P. R RZÓWSKI W WARSZAWIE. 
yyłefonują nam z Warszawy: 
czoraj przybył z Rewla do Warsza 
tenia” azimierz Olszowski w celu zło- 
sk. relacji o przebiegu rokowań pol- 


niemieckich. 
WYJA eckich 


ZD MAC POOA Z WARSZA- 
ù ye arszawski . kor. „Republiki“ telefo- 


o Sa ie s2oraj wieczorem wyjechał z Wàr- 

w W [SOKI komisarz ~ Ligi Narodów 

u zj "WM m. Gdańsku p. Mac Donnel. 

, Wyjazdem złożył on wizyte pre 
w "af a i 


*|nizacji kolejowych przy odbudowie. 


nych na podstawie uklada 1913 r. i praw 
do Karagaczu, ` 

3) Anglja, Francja i Włochy zobewią-. 
zują się do ustąpienia z terytorjów turec- 
kich natychmiast po podpisaniu pokoju. 

4) Wymienione państwa podpiszą pakt 
gwarantujący Turcji jej stan posiadania, 
Pakt ten będzie także podpisany przez Ro- 
sję, względnie Rosja będzie miała prawo 
przyłączyć się doń. 

5) Grecja zapłaci Turcji sumę, która 
pokryje straty, poniesione przez Turcję 
poderes, greckiej unai Anatolji. 


zmianę systemu, Rząd obecny pozostałby ; 


prawdopodobnie ` mimo wszystko, Jeśliby 
zmiana polityki. połączona była z przywró- 
ceniem wolności politycznej, to Kiereński 
i jego stronnictwo mogliby współpracować 
z rządem sowieckim i wzięliby czynny u- 
dział w odbudowie Rosji. 


6) Poza punktami powyższemi obowią- 
zują między stronami artykuły projektu 
pokojowego lozańskiego, co do których u- 
zyskano już zgodę, J. A. 

PAT — KONSTANTYNOPOL, 9 marca 


znają się z treścią tych propozycji, wów. 
czas przekonają się, iż Turcja czyni wszy- 
stko, co dla niej jest możliwem, aby dopro- 
wadzić do zawarcia pokoju. 


PAT — PARYŻ, 9 marca. „Echo d® 


Reuter. Prezes: rady min, Rauf-bej, oświad. | Paris" donosi z Londynu, że w tamtejszych 
czył specjalnemu korespondentowi „Daily | kołach politycznych panuje przekonanie, 


Mail" że kontrpropozycje tureckie zostały. 
już przesłane rządom państw sprzymierzo- 
nych. Propozycje te utrzymane są w duchu 

pojednawczym i zmierzają do zawarcia po- 
koju możliwie w najkrótszym czasie, Skoro 
sprzymierzeni zaznaczył Raut-bej, zapo- 


Kooperację wojskową. Rosji z Niemca- 
mi na wypadek konfliktu z Francją uwe- 
ża Kiereński. za wykluczoną. Zdaniem Kie- 
reńskiego żadna armja nie wystarczy. sa 
ma siłą swych 'bagnetów, a potrzebna jest | 


współpraca wielkiego przemysłu i i techniki ł 


gospodarczej. Rosja, która nie: rozporzą 


zydęntowi rzeczp. prezesowi rady mini- 
strów i marszałkowi seimu i senatu, W 
podróży p. Mac Donella towarzyszył mu 
p. Pluciński oraz p. Halper referent do 
spraw gdańskich w ministerstwie spraw 
zagranicznych. 


SPRAWA KOLONISTÓW NIEMIECKICH 

Telefonują nam z Warszawy: 

Zgodnie z uchwałą rady Ligi OISW 
z dnia 3 bm. sekretarjat Ligi przesłał do 
trybunału międzynarodowego sprawiedli- 
wości w Hadze sprawę kolonistów niemie- 
ckich w celu uzyskania  opinji doradczej. 
Do aktów tych sekretarjat Ligi dołączył 
dossier o przebiegu tej kwestji w radzie 
Ligi. 

ODBUDOWA TELEGRAFU INDO- 

EUROPEJSKIEGO, 


AW. — WARSZAWA, 9. marca — 

Odbudowa zniszczonej podczas woj- 
ny linji telegrafu indoeuropejskiero, bieg 
nacego przez Zbąszyń, Poznań, Brześć, 
Równo i Zdołbunowo, została ukończona 
Naczelny inżynier kompanii tego telegra 
fu, Cook, złożył ministerstwu kolei po- 
dziękowanie za skuteczną nomoc orga- 


O GRANICE. POLSKO-LITEWSKĄ, 

AW. — WILNO, 9 marca — Wileń*"" 
rada miejska na posiedzeniu dnia 8 bm. 
uchwaliła następujący wniosek w spra- 
wie ustalenia granicv nolsko-litewskiej: 

Rada miejska m. Wilna w chwili, gdy 
granice wschodnie Rzeczynospolitej ma- 
ją uzyskać sankcję- międzynarodową, u- 
waża za Swój obowiązek moralny  pod- 
kreślić konieczność pozostawienia przy 
wileńszczyźnie ciążących bezpośrednio 
ku Wilnu części .powiatu wileńskiego, 
które obecnie znalazły się'po tamtei stro” 
nie linji delimitacyjnei, wykreślonei przez 


radę Ligi narodów, a których ludność 
krwią ofiarną stwierdziła ponownie prag 
nienie należenia do Polski. Rada miejska 
m. Wilna zwraca również uwagę na zu- 
pełny brak zabezpieczenia linji kolejowej 
łączącej Wilno przez Grodno z Warsza- 
wą, w tej głównej arterji komunikacyjnej 
jeszcze za czasów przedwojennych, wy* 
stawionej obecnie, wobec nięunormowa= 
nych stosunków w państwie litewskim, 
na stałe niebezpieczeńistwo ze względu 
na oddalenie: niektórych miejscowości na 
kilometr od linii delimitacyjnej. 


„PRZYJACIELE NASZYCH . PRZYJA- 
CIÓŁ SĄ NASZYMI PRZYJACIOŁMI. 
Nowaczyński, endecja i tramładracja 
od czasu, gdy Mussolini objął rządy we 
Włoszech, propagują u nas kult tego mę- 

i jego. 'metod politycznych. Nie od rze 
czy będzie przytoczyć wobec tego, co pi- 
sze o „przyjacielu Nowaczyńskiego” an- 
tysemicki „Hammer“ (Młot) w A Aa 
dencji z Kopenhagi: 

„Przejeżdżało tu kilku przedstawicieli 
Mussoliniego w drodze: do Sztokholmu i 
mieli odczyt w „Zjednoczeniu włoskiem”, 
Jeden z nich e hebrejczykiem, a ja uwa 
żam cały ruch ussoliniego za robotę ży- 
dowską. Kierują nią wielcy żydzi paryscy 
aby zgnieść rebeljancki-socjalizm włoski, 
Było mi już zawsze podejrzane, że Musso- 
liniego wychwalała prasó? duńska żydow- 


O REDUKCJE CIA. w 


AW. — WIEDEŃ, 9 marca — Mię- 
dzy stronnictwami większości toczą się 
rokowania w spfawie zredukowania mi- 
nisterstw austriackich z 11 na.7, a to w 


w przyszłyjn tygodniu przedłoży: 


sterjalnychu 


myśl żądań generalnego Komisarza. ZĘ 
rzą 
radzje narodowej odnośny projekt usta- 
wy i, poda się do dymisji. Następnie zosta 
nie” na podtawie nowej ustawy przepro- 
wadzona nowa organizącia „władz: mini- 


iż konferencja między Francją a państwa- 
mi sprzymierzonemi mogłaby być podjętą 
w Lozannie. Anglję reprezentowałby w 
tym wypadku nie lord Curzon, lecz sir Ho- 
racy Rumbold.. 


_ Kerenskij redivivus o0 zgodzie z bolszewikami. 


dza ani przemys. em, ani środkami komu- 
nikacyjnemi, nie może w danej chwili two- 
rzyć armii, któraby, mogła działać skutecz- 
nie na obcym terenie, 


BER POZ 


WYDATKI NA CA ANGIEL- 
` SKA FFRANCUSK ' 


PAT. — LONDYN, 9 marca — Prze* 
widywane wydatki na marynarkę? na r. 
23/24 wykazują redukcję na sumę 8 miljo 
nów funtów szterlingów w porozumieniu 
z. wydatkami r..ub., w tem przypuszcze- 
niu, że traktat waszvngioński zostanie 
ratyfikowany przez wszystkie państwa, 
które go podpisały. Przewidywane wyda 
tki.na cele lotnicze wykazują  zwyżkę 
1,116 tysięcy iuntów: szt. 

,PAT. — PARYŻ, 9 marca — W czasie 
dyskusji nad projektem w sprawie ogra- 
niczenia ilości arsenałów oraz przemws= 
łu związanego z marynarką  wojonną 
minister marynarki oświadczył, że prog- 
ram morsko Frapcji, opracowany w ras 
mach układu waszyngtońskiego, który 
niebawem rząd przedstawi izbie do raty- 
fikacji nie ustala ilości okrętów, lecz tyl- 
ko tonaż. każdej ich kategorii. Progr 
francuski przewiduje tonaż w wysokości 
175 tysięcy ton dla pancerników. Izba 
zgodziła się na propozycję ministra i uch 
walita zniesieie stalowni w  Guerig:v, 
przeznaczając dla konstrukcji pancerni- 
ków. 


TAJNE POŁĄCZENIE TELEGRAFICZ- 
NO-TELEFONICZNE Z ROSJA. 


KOWEL, 9 marca — W Zdołbunowie 
wykryto w podziemiach budynku kolejo 
wego urządzoną stację telzfoniczną i te- 
legraficzną, mającą bezpośrednie połącze 
nie z Sowdepią. 

W podziemiach tych, w których sta- 
le czuwał ktoś z organizatorów, znalezia 
no dwa aparaty: telegraficzny i telefoni- 
czny. 

W sprawie tej aresztowano trzech fu- 
dzi, z których jeden, nazwiskiem Niemiec 
jest rosjaninem, drugi handlarz złotem 
(ius; trzecim jest Wąsowicz. 

Dalsze śledztwo w toku, / 


-merenn 


Str. 2. 
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aprawie skarbu. 


Dalszy ciąg dyskusji nad exposć min. Grabskiego. 


Z LOŻY DZIENNIKARSKIEJ. 
(Telelonćit). 

Na wczorajszem posiedzeniu sajmu ło: 
czyta się w dalszym ciągu dyskusja nad 
ekspose minstra skarbu. Nastrój w izbię 
był nader ospały. F 

Pierwszy przemawiał pós, llków, biało: 
rusin, który domagał się ulg podatkowych 
dla zniszczonych przeż wójnę wschodnich 

` województw. 

Następnie zabrał głos póseł Chądzyń:* 
ski, enperowiec, który przewiduje wielkie 
wstrząśnienia gospodarcze przy Wprówae 
dzaniu w życie ustawy o naprawie skarbu. 

Nader pesymistyczne przemówićnie wy 
głosił poseł endecki p: Kwiatkowski, Na. 


PAT — WARSZAWA, 9 marca, — PO 
adsłaniu szeregu ustaw do komisji i uchwa+ 
leniu wniosku komisji petya spać! posel- 

a postępowania 


skiej w sprawie zawieszeń 


© ubezpieczenie bezrobotnych na wypadek 


kryzysu gös 


Pos. Chądzyńsśki tózpóczął 6d zäžná: 
czenia, że sanacja skatbu powinna być jak- 
najprędzej przeprowadzona i nie ńależy 
jej wiązać z zagadnieniem powstanła silnej 
większości parlametarnej, Mowda pochwa- 
la koncepcję miernika i planu finansowego 
ministra, obliczonego na trzy lata, co uwa- 
ża za rzecz bardżo pożądaną i pożyteczną. 
Co do pódatkku majątkowego tważa, że 
nopby óń wynósić żatńińs go miljońów 
złotych dwa razy tyle. Mowda uważa, że 

Ero sam rząd przewiduje kryzys gospo- 
arczy, wskutek reformy skarbu, tö powi. 
nien z góry przewidzieć pewne kred ty fia 
łagodzenie złych skutków kryżysu, b ate= 
go mowca stawia rezolicje: 
„Wzywa zę rząd, by wobed grożącego 
/zysu gospodarczego, mogącego 0- 
łać ciężkie wstrząśnien. Ar i ułrud. 
nić przeprowadzenie reformy skarbowej, 
przedłożył w terminie trzech tygodni pros 


Poseł Łypacewicz za ustawą. 


Pos. Łypacewiez uważa, że syłuacja 
kraju nie jest tak zła, jak ją przedstawił 
wcozraj tate pesymistycznie pos, Głąbiński. 
Obecny stan skarbu i kurs marki nie świa- 
dczą o istotnym stanie gos odatczym kra- 
ju, który polepsza się ciągle. Iżba może i 
ddr uchwalić ustawę o naprawie skär- 

u, gdyż nie może ustawa ta być przed: 
miotem gry partyjnej, Dlatego wita z za- 
dowoleniem oświadczenie mowców prawi- 
cowych, że pragną rżeczowo współpraco- 
wać nad tym projektem, Mowca polemi- 
zuje z wywodami pos. Głąbińskiego i o- 
świadcza, że obecne zagadnienie sprowa- 
dza się do tego, jak pokonać wydatki pań- 
stwa za pomocą normalnie ściągańych po- 


Min. Sosnkowski odpiera z 


posła Miec 


Minister spraw wojskowych ŚSośńków- |pisan 
ski oświadcza, że cżuje się źmiszony od: |nowski 
Mi- |z kryt 
tojekt ś$a- | Micha 


powiedzieć na carail zarzuty póš, 
chalskiego, ponieważ obecn p 
nacyjny stanowi wielkie obeł enie dla lu- 
dnóści, Rewizja w jesieni i MI tórej 
wyniku ujawnienia żąda pos. Michalski, 
została zarządzońa w zupełnem pórożu- 
mieniu ż m us: rstwemh wójny. Zaafigaż6w 
Wano dó pracy 180 urzędników skarboa 
wych w okresie ciężkich żadań skarboa 
wych, Tymczusem armja polska nie miała 
Í szcże ustawowych form poktycia budże: 
tewefo, do których moócłaby wrócić po 
wojnie. Armję tworzyliśmy w czasie woj: 
ny. A organizację pokojową musieliśmy ró- 
wnież póspiesżnie tworżyć, aby zabeżpie: 
czyć formę, do której zdemobilizowańa ar. 
mia ma powrócić, Na ten okres spadła ró» 
wizja, Wyniki te rewizji żósłały ująłe w 58 
wnioskach syntet=cznych, ż których żale: 
dwie 3 ptrć. przekazano ministerstwu woje 
ny, jako władzy wykonawczej do uzgodńie 
nia i wprowadzenia w życie, I nie mogło 
być inaczej, bo rewizja towadżóna 
była przez ludzi nieiachówych, nie Mają- 
cych pojęcia o organizacji armji 
P. minister wniosek p, Michalskiego 
odtrzymuje i prosi żeby wyniki tej kon: 
lirano zostaly odczytane w komisji skar- 
bowej. Nie twierdzi, aby wszystko, ĉo się 
dzieje w administracji armji, był brem. 
Prosl tylko p. minister p. pós, Mio skies 
go, jako tego, który będzie wyniki te czy. 
tał, żeby równocześnie z każdym punktem 
spornym, zebranym przeż organa skarbo- 
we, odczyłał także odpowiednie punkty, 
powzięte na wspólnem posiedzeniu, a rów- 
nież i wspólny komentarz, w którym zre- 
/ kapitulowano wynik rewizji. Prótokuł bod- 


stępnie przemawiał przedstawiciel „Wys 
rwólenia" p. Łypacewicz, który rozprawił | 40: 
się ż ónefdajszemi wywódami p. Michal. driji 
skiego. i 
Z kolei zabrał głos pos, Diamand, który 
wygłosił pełne irónji'i huumoru przemówie- 
e 
Senzację swego rodzaju wywołało uka- 
żańie się tia trybunie ganer, Sosńkowskie- 


Krytyczny głos 


rowania będzie jeszcze gorzej. Zag 
mie (rudnem jest do rozwiązania, 


źródłowym i szczegółowym przemówieniu 
odparł onegdajsze napaści p, Michalskie- 
go; Mowa mińistra Sosńkowskiego spótka- 
ła się z oklaskami większej części izby, 


eży w jeg 
rei arty! 
gö artmetyka, Nie można powiedzieć sta- 


p. Michalskiego, J; U,| Wśród ludności powitano jako zbawienie 


karnego przeciw kilku pósłom, przystąpio- 
no.do dalszej dyskusji nad ustawa o na- 
prawie skarbu. 


2, ga wartość waluty zmniejsza się cią- 
gle, Nie wierzę, aby płace zastosowały się 


stanu przedwojennego, Wiąże się z tem 
sprawa budżetu, który przez to jest nie- 
realny, Drożyzna wzrośnie przez dojście do 
parytetu złota, trzeba będzie podnosić 


podarczego. 
ea fibezpieczenia Ha wypadek beżrobó* 


datki, Rzeczywistość nie da się zrelormo- 
wać: przez zmianę nazwy lub buckalterji, 
Budżet prży energji i bezwzględności władz 
żenie |może być ostatecznie zrównany w docho= 
dach, ale nie da się tego powiedzieć o wy- 
datkach. U nas istnieją dwie drożyzny: je- 


Mówca krytykuje następnie d 
rządu do zmniejszenia liczby urzędników i 
lepszego pfżez to ich wyposażenia, Stron- 
nietwo mówcy nie zgadza się na pełnomo: 
enictwo trzechletnie, któreb przysługiwa- 
fò każdemu rządowi. AITAN stronnictwo 
gotowe jest stać pó stronie każdego rządu, 

tóry przystąpi do pracy nad sańiacją skar= 
bu 2 uczciwym planem i wolą przeprowa: 
dzenia tej sanacji, 
ý os. Piesch, uważa, iż wiele z prójek= 
w 


Minister skarbu Grabski stwierdza, że 
pikie jego wiara wskuteczność proje- 
ktu podobała się, inni zaś uznali ją za bez- 
pódstawną, A jednak ód 10-ciu dni marka 
nie spada, Urzędowa statystyka wykazuje, 
odatkówych przekracza zdolność |20, 0d dnia 24 lutego do 4+go marca wska- 


płatniczą obywateli. Śanację należałoby |27iK drożyźniany żnacznie się obniżył, bo 


ng. |7 14-tu spadł na 6 proc, Każdy z panów w 
tóżłożyć ra lat dziesięć, Ciężar ten pono projekcie zwracał uwagę tylko na jeden 


sić pówinne całe pokolenia, Plan ministra E duń 
nie uwzględnia ciążkiego położenia urzę- [hie sen Chea a dacia datować Jednym 
dników i jest dobry w teorji ale nie w Pra: dać, ża mało żostało zrożumiane, Miano- 


ktyce, wicie, że położenie jest tak trudne, iż jed: 
nym sposobem jakimś nie da się naprawić. 
Jeśli nie stanąłem na zalecanem przez pa- 
nów. stanowisku dwuwalutowości, to dla- 
tego, iż pragnąłem zaznajomić się ż opinią 
słer gospodarczych, Rożpoczętych konfe- 
rencji jeszcze nie ukończyłem, Dlatego po- 
stanowiłem odroczyć postanowienie do cza 
su porozumienia się, Musimy stanąć na 
runcie marki złotej albo złotego polskie- 
do. Operować cyframi korelatywnymi nie 
można. Aby z obecnego stanu przejść ód 
marki polskiej dò złotego polskiego, który 
będzie siłą wartościową, trzeba sobie wy- 
obrazić pewien stan przejściowy, To nie 
będzie wyobraźnią artystyczną ale ekono» 
miczną, A życie bez wyobraźni ekonomicz- 
nej obejść się nie może, Przedłożona usta- 
wa daje właśnie to wyobrażenie, Niektó- 
rym się zdaje, że obliczenie budżetu na 
trzy lata jest tylko ilustracją. Cyfry zo- 
stały wyjaśnione komisji skarbowej. 
uchwalenia ustawy na trzy lata nie dojdzie. 
my do równowagi wydatków i dochodów. 
~ |Jedni dla zmniejszenia wydatków chcą jake 
pfzeż ministra skarbu I prezesa Żar: największych oszczędności, itini przypomi: 
ego oraz ministra Wojny zgadza się | nają Po Ra ka kónieczność podniesie: 
ką, wypówiedzianą tutaj przeż pos: | nia płac urzędniczych, Ale przecież 60 pro- 
skiego, Podstawą racjonalnej i osze dei dodatku dla urzędników nie stanowi 
eżędnej gospodarki w wójsku jest jaknaj: | podniesienia płac, ale jedynie wyrównanie 
szybsze uchwalenie ustawy o etatach w ars 
mji: Ustawa ta, jak wynika z komunikatu, 
złożona została ówczesnemu ministrowi 
skarbu p. Michalskietnu, lecz przez sześć 
miesięcy leżała ona u niego nierozpatrzo- 
na, aż do czasu gdy stała się skułelk decyzji 
sejmu nieaktualną i musiała być z min, 
skarbu wycofana, 


Po wykżójóaia kwestji fabrykacji k 
rabinów i wydziału wojskowego na polite» a rd 
chnice lwowskiej, ministet przechodzi do |nych błędów i dotychczasowych proje 
rzekomego szałowania wysokiemi szarżą. | Skarbowych jest to,że się chce ża jednym 
mi w wojsku, Zaznacza, iż hojność pod tym |Famachem spełnić zadanie, które należy 


względem w innych a ch jest 20 r 
POD TA T Marnas dz WCZORAJSZE, „POSIEDZENIE SE 


i róhi w stus 
żbie ćżynnej mamy gwen a panowie Zna: 
cie ich nażwiska, Jenerałów dywizji jest |Na 1d: 
był uzgodnio: 


datków, file zaś za pomocą podatków 
krzywdzących i tłesłusznych, jakiemi są es 
misje bańknotów. Co do oszczędności mö- 
wcą zaznacza, że fakty przytoczone przez 
p. Michalskiego wydarzyły się za czasów 
jego urzędowania jako ministra, Mówca 
poddaje krytyce działalność p, Michalskie= 
o jako ministra, Co do miernika to dziwi 
się opozycji przeciwko niemu. Co do peł- 
nomocnictw żądanych przez ministra, ło 
zdaniem mówcy sprzeclwiają się óńe kön- 
stytucji, Mimo zastrzeżeń, stroniietwo moe 
wcy uznaje, że prógram zawiera wiele zdro 
wych ziarn i prosi o odesłanie go do ko= 
misji: 


arzuty 
halskiego. 


wartości matki, W stosunku do stałego 


Pos. Gruenbaum 
ny plañ finasowy mógł użdrówić finanse, 
gdyż zdańiem mowcy wewnętrzna nasza 
polityka oparta jest na protekcyjnym sy- 
stemie ekonomicznym, stosowanym do jè 
dnej części ludności. Jednym z kar 


tëm posiedzeniu Senatu przystą- 
plóńo do ustawy o zmianie państwowe: 
go podatku dochodowego. Senator Krzy= 
żanwski stwierdził, że w porównaniu do 
państw zachodniej Europy, podatek do* 


21, Każdy etat organizać y 

ny ż ministrem s atb: Mi muszą być 
sżersżo, że względu ña awanóy, Ale te a- 
wanśsć zostaną rozdane po kilku, lub kil. 


kunastu latach, Rawda jest, że sprawa ńor |chódow i 

é y stanowi u nas bardzo mały od 
mowaną jest w ten sposób, że oficerowie setek dochodów budżetu, Wprowadzenie 
niżsi biorą uposażenie, 


nie, odpowiadające zaj- |go było bledem, zdyż ani aparat do ścią- 
mowanemu ga słatowemu, Lecz |gania nie był zorzańizówany, ani lud- 
to jest słuszne, gdyż nie płaci się za sto- ność, nie była przyzwyczajona do płace= 
płód ale za pracę, ZEDERA pòs: Mi- nia tego pódatku. Jednak zę względu na 
chalskiemu spór 6 upeaa 6, mi+ | pilność sprawy, kómisja prośl o uchwale* 
nam, żó te rzekomo w" erjalne pensje | pie ustawy bez zmian, aby przez odsyła- 
W fg tr 100 mk, złotych lub Gej 48 rue | nie je dó Sejmu nie powstała zwłoka, 
lam prawo $i wys, s "4 te cię- sprawie dalszej- dyskusji nad inter= 


żary, które mają by yły pła- |pelacją senatora Adama głoś zabrał $ 
ena 
ry w atmosierże społęcznój nienawiści tor Karpiński i zaznaczył, że wobec wnie 
wobeć armji (huczne hawa na AWA, bra- |sienia przez tminisra skarbu do Sejmu u- 
wa na prawicy, głos: Nikt o nienawiści nie stawy ú sanacji skarbu, d 


mówil). Wkońću apeluję dó p. Michalskie- 
aby nada] żechciał współpracować dla 
Niechybnie i dziś bhrdzo dużo jest 


Pos, Diamandi Nie chcę podkopywać 
aby w poprawę, jaką wzbudził minister 
skarbu, lecz boję się, że w chwili rozcza- 
adnie- 
o wy- 
go, ministra spraw wojskowych, który w |maga uzgodnienia sytuacji gospodarczej i 
olitycznej, Cały sukces min. Grabskiego 
o wierze, Projekt jego jest two- 
ycznej wyok*"ćni, lecz miażdży 


nowczo o reforinie, że się nie uda, ale $to- 
która czyniła złośliwe uwagi pod adresem |pień prawodopodobieństwa jest niewielki. 


zapowiedź stałego miernika, bo trudno jest 


do nórm rachufikowej waluty i doszły dö 


pensje urzędnikom, a zatem wzrosną wy» 


Przemówienie min. Grabskiego. 


Bez |d 


Stanowisko żydów. 
wątpi, aby ten cży in-|do całe 


al- |padk 
któw | 


alsze rozważa- duchowieństwo w życiu politycznym? 


do zrobienia, Nie chowam tego pod korm 
i råd przyjmę rękę która sie dö współp 
cy wyciągnie, 
= 
posla Diamanda. pol 
dna wynikda z niestałej Wartości marki, s iR 
druga z obliczenia cen we frankach szw! | fón 
carskich, Gdy chodzi o sprawę miernk* | por 
system proponowany przez ministra $ Ki | roz 
bu nie odda usług, bo towarzyszyć będzi | sku 
drożyzna nie stosunkowa, ale absolutn* W 
Gdy zaaklimatuzujemy w kraju nas |- È, 
frank szwajcarski, stosując go choćby ii tw! 
ko do ściągania podatków, to przej | cze 
prędko do handlu, który ceny swoje %" kie 
wna ze światowemi, Główną przyczy” w 
obecnego złego położenia jest drożyzta f ia 
dla której zwalcżenia nie zrobiono BE „Her 
Ustawa jest reformatorską w szerokich lm 
znaczeniu dla kraju. Rząd czuje w sori | sie 
wielką siłę do wypełnienia tych żądań i mie 
Może zbyt wielką sobie przypisuje. HE | 
stawową trudność sprawiają wydatki KKM 
skowe. Na uwagę zasługuje szczególno h: 
da) z poga ek Pita rzeżh stk 
czony był wyłącznie na cele wojskowe: | | 
co śię dla ozdbliy dodaje, na odbudowł i 
kraju, Trzeba obudzić wiarę zagranicy 1 ta: 
poprawę naszych stosunkków, Wracając wic 
podatku majątkowego na cele wojskowa 4 kie 
zauważyć muszę, że przez .takie postawić | 
nie sprawy ucierpieć może państwo, uch” 4 wa 
dząc za militarystyczne. Pot 
fur 
mierfńika te 60 proc nie istnieją, Za zi s 
że w dziedzinie wydatków będziemy é 
nili za frankiem szwajcarskim nie prze sta 
kadża równowadze budżetowej, bo W BŚ, 
samym stopniu będą wzrastały dochody. 4, się 
Nie obawiam się również momentu, Ki pó | bo 
staniemy na poziomie cen światowych p 
jednocześnie i dochody nasze będą mit S A, 
dociągnąć, (Pos. Wierzbicki: O ile P 


ł 
dukcja nie stanie), Chociaż zamiar trzeć i 
wistnienia projektu rozłożyłem na trzy jati 
nie jest pewnym, czy czas ten wystarć” 
Będzie to zależało od uchwał sejmo y 
w dziedzinie podatków i od tego, czy b! | 
staniemy niezbędłie kredyty, Podatek ™ p 
jątkowy przeznaczony będzie na pok 
deficyttt w budżecie nadzwyczajnym, któ 
się skończy w r. 1925, a następnie na P f 
krycie inwestycji wojskowych i odbudo™ 
raju, Inwestycje kolejowe i przeds” 
biorstw państwowych chcę pokryć póżych 
ką, Aby nie zarzucano Polce imperjalizi i 
przy sposobności zaznaczam, że nas budis, 
wojskowy po wyłączeniu wydatków Kô 
jowych z pośród administracyjnych wynosi 
tylko 27 proc, a nie 50 proc, to 
o się tyczy żądanych uprawnień: , 
nie chodzi tutaj o żaden określony rząd: 
tylko o ustawę, któraby dała gwararicje 
wykonania projektu i sanacji skarbu. Wh 
wadzenie do ustawy osoby prezydenta R” f 
czypospoólitej zgodne jest z konstytucja , 
daje mu możność tie podpisania uchwał "* 
y min, a więc jest pewnem ograniczenie í 
rządu. Nie upieram się prży tej formie 
panowie mogą ją rozszerzyć, Uważam 
stworzenie rady naprawy skarbu było 4 
trudniejszem, Proszę, aby panowie w Ą 
misji rozważyli tą ustawę, jeśli już nie 
wielką wiarą w to, że można coś zrobi, 
to choćby z najmniejszą wiarą, że trze to 
coś żrobić, że to jest do zrobienia i Że 
musi być zrobione przez sejm i senat. 


j generacji. My chcemy, wziąć v 
dział w sanacji, i Jesteśmy ótów do wózek 
kich ofiat (głos: Ho, hat o ile panowie 
brutalnie nas i naszej współpracy hie'0 ; 
ponieśli jak się tò dzieje w wielu WY 
ach, 

a tem dyskusję wyczerpano. 
astępnie posiedzenie we włore 
dzinie 4-6j popołudniu. 
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nie interpelacji byłoby bezoólowe+  _ 
Przyjęto natomiast wniosek o zaprzi, 
stanie dalszej dyskusji nad  interpela0 
senatora Adama. 
USTĄPIENIE BISKUPÓW Z SENATU: 
Warszawski korespon, nass donosi! $ 
W końcu dzisiejszego posiedzenia s | 
natu marszałek Trąmpczyński zawia a, 
izbę, iż wpłynęły pisma senatorów: ks» 
skupa Teodorowicza i ks. biskupa Sapio 
hy, którzy zrzekają się swych mandat 
senatorskich, cenil 1 
Wiadomość ta spotkała się ż górń 4 
oklaskami na lewicy, Powyższa decy?” 
dwuch dostojników kościoła stoi w zwiA J 
ku ż wydaną w swoim czasie encyklika P” 
pieską o nie przyjmowaniu udziału pr? 
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Chjena postanowiła wydać delegatowi 
Polskiemu prof. Askenazemu wojnę na 
j ne najczulszym, czyli na tle stosun- 
W polsko-niemieckich. Jakąż zbrodnię 
p | Popełnił prof. Askenazy, nota bene w po- 
je mieniu z rządem polskim? Gdy na 
utek interwencji pewnej. organizacji 
tiemców polskich Rada Ligi narodów. 
lo twróciła się do rządu polskiego 0 odro- 
» | Zenie wywłaszczenia kolonistów niemiec 
U ch, aż do czasu, gdy zapadnie w tym 
względzie decyzja Ligi narodów prof. As- 
„| enazy poparł ten wniosek u tegoż: rządu 
¿ g zraził przypuszczenie, że rząd starał 
* | «będzie uczynić zadość życzeniu Ligi w 
Miarę możliwości. 
A Posłowie i publicyści chjeńscy napastu 
| ża to p, Askenazego, grają przedewszy- 
j em na uczuciach patrjotyzmu. Koloni 
ści niemieccy doszli do swych posiadłości 
0 


Sa 


M podstawie poparcia materjalnego osta 
mej pruskiej komisji kolonizacyjnej, ja- 
ią więc prawem może wogóle być mo- 
, a 0 tem, by się przeciwstawić poweto- 
Wanių przez polaków ich krzywdy? Jestto 
względem moralności prywatnej ar- 
Kiment całkiem słuszny, ale prawo mię- 
í Narodowe nie może wchodzić w to, w 
| ki sposób dany mieszkaniec, który się 
j PR obywatelem nowoutworzonego pań- 
; wa, nabył. swoją własność. Gdyby 
i kierować oderwaną  słusznością, to 
| | Pod kątem widzenia tej lub owej doktry- 
dy, możnaby było kwestjonować wszelką 
| f sność rozmaitych nabywców.  Aliści 
3 pre mniejszości, słusznie czy nie-słusz- 
1,7 oddane pod opiekę Ligi narodów, po- 
sd A na tem, że względem narodowości 
 dlących w mniejszości, nie mogą być sto 
F ane inne normy, niż względem narodu 
1 Zostającego w większości. Zresztą Liga 
 Arodów nie wypowiedziała jeszcze swego 
"Mroku merytorycznie; lecz pragnie nara- 
].? sprawę jedynie zbadać, tak, 'że nie 
"1 PEwykluczonem, iż uzna wywłaszczenie 
Mszystkich, lub niektórych kolonistów nie 
ieckich za uprawnione, | 
Najmniej na takie stanowisko Ligi na- 
narzekać może prasa endecka, Ta 
ba a bowiem chjena, która rzekomo naj- 
iej potępia pruskie towarzystwo ko- 
cyjne, obecnie najgłośniej gardłuje 
> utworzeniem takiej samej instytucji pol 
kiej na kresach, Otóż przypuśćmy, że 
«a instytucja polska weszła w życie, a 
dA jakiś obszar, na którym już się znaj 
Wa koloniści polscy, uzyskał, powiedz- 
R szeroką autonomję, przyczem szowini 
; €zną adminstracja tego kraju zechcę 
i ch samych pobudek wyrugować pola- 
« Wówczas ludności polskiej nie pozo 
"e nic innego, jak się zwrócić o inter- 
kapcie do Ligi narodów. Prof. Askenazy, 
„Ary nie może uprawiać polityki wielkie- 
u i poważnego państwa. według konjunk- 
p jednego dnia, musiał się zgodzić na pe 
€ niewzruszone zasady, które w takim 
mym Jub analogicznym wypadku sam 
i Może będzie musiał wysunąć w bliż- 
% lub dalszej przyszłości. 
i A teraz drugi argument endecki: Pol- 
L zgodziła się na to, ażeby tylko członek 
mógł zwrócić uwagę na  narusze- 
e zobowiązań względem mniejszości, a 
A Jakaś organizacją niepaństwowa i nie 
teżąca dò Ligi Pod względem formal- 
jestto argument dość mocny, ale czy 
p A się doń uciec prof, Askenazy? Sta- 
czo nie. Po pierwsze ta gloryfikacja 
„stwa, w pfzeciwieństwie do narodu, 
* przystoi reprezentantowi narodu, któ- 
į Przez lat 150 był pozbawiony państwa 
„Tzekał na ignorowanie zbiorowości ży- 
i dobrowolnej jakim jest naród na ko- 
i zyc Państwa, opierającego się często- 
i jaką na przymusie i gwałcie. Następnie, 
kol interes ma Polska w tem, by sprawę 
f : „Onistów niemieckich koniecznie . port- 
.. | deo Państwo będące członkiem Ligi naro 
8 dle iemcy coprawda narazie do Ligi 
l S ETAY ale rychło mogą być przyjęte, 
a Ligi nie jest do pomyślenia bez 
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udziału wszystkich państw. Czy więc 
Polsce zależy na tem, ażeby obronę oby- 
wateli polskich narodowości -niemieckiej 
wzięły w swe ręce Niemcy, wciągając je 
w orbitę swej polityki? Nadto formalny 
sprzeciw Askenazego doprowadziłby fak- 
tycznie tylko do tego, że kwestję tę po- 
parłaby jakaś Bułgarja lub Kanada, oczy- 
wiście nie z pożytkiem dla interesu pol- 
skiego, Przecież członkowie Rady Ligi na 
rodów sami doskonale wiedzą o istnieniu 
odnośnego artykułu w ustawie Ligi, a je- 
dnak dopuszczają zażalenia także ze stro- 
ny nieczłonków Ligi, słusznie -rozumując, 
że obrona obywateli obconarodowych pe- 
wnego kraju przez państwo postronne, nie 
tylko się nie przyczyni do załagodzenia 
danego sporu, lecz wywoła  rozjątrzenie 
pomiędzy zainteresowanemi państwami. 
Dla zapobieżenia temu, oraz w celu obro- 
ny narodów, nie posiadających własnego 
państwa, lub takich, których państwa po- 
bratymcze do Ligi jeszcze nie należą, u- 
tworzono Stowarzyszenia przyjaciół Ligi 
narodów, których kompetencja coraz bar- 
dziej się rozszerza. Stowarzyszenia te 
odbywają kongresy, - w których bierze u- 
dział także przedstawiciel Polski,. wycho- 


O nasze granice wschodnie. 


Optymizm rządu polskiego. — (Ciekawe. informacje prasy żargonowej. = 
Prasa angielska. 


WARSZAWA, 9 marca — (Telefonem) 

Piątkowa prasa żydowska przynosi 
ciekawe informacje w sprawie naszej 
granicy wschodniej: [e i 

Nie bacząc na urzędowe zapewnienią 
min. Skrzyńskiego okazało "się, że zat- 
wierdzenie granic wschodnich przez ra- 
dę ambasadorów natrafia na pewne prze 
szkody. Punkt ciężkości leży: „w kwestii 
wschodnio-galicyjskiej, “dokola której 
rozwinęła się intryga zakulisowa pomię- 
dzy Paryżem a.Londynemm. Być może te 
dy, że rząd istotnie wystąpił ze swemi 
zabiegami w chwili niewłaściwej, gdyż 
stosunki pomiędzy Anglią a Francją są 
obecnie zaostrzone z powodu Ruhry i 
Mossulu, tak że Anglia nie zrobi darmo 
ustępstw w sprawie Galicji. Wogóle w 
warszawskich kołach angielskich uwa* 
żano z góry. że Polska nie powinna była 
obecnie poruszyć sprawy granic, Z fran" 
cuzami również nie idzie zupełnie gładko 
Ambasador francuski, p.. Panafien. nie 
wierzył odraz... by sprawu ta mogła bvć 
załatwiona w ciągu 10 dni. Co się tyczy 
sfer paryskich, to Poincare zakomuniko- 
wał jednemu z deputowanych francus- 
kich, że uważa sprawę wschodnio-gali” 
cyjską za jeszcze niezałatwioną ; że prze 
słał radzie ambasadorów memoriał. wrę” 
czyny mu przez  ukralńców z powodu 
poboru.  Podobnyż memoriał  prze- 
słany żostał radzie przez Anglię. Stanowi 
sko ententy będzie podobno takie, że spra 
wy terytorialnej się nie zakwestjonuje 
lecz żądać się będzie od Polski wprowa* 
dzenia autonomii szerokiej w myśl zobo- 
wiązania danego w r. 1920. Oprócz spra- 
wy ukraińskiej wejdzie tu w grę także 
sprawa żydówska na skutek wręczone- 
go radzie ambasadorów przez komitet de 
legacji żydowskich memorjału, żądające 
go uznania żydów w Galicji Wschodniej 
za trzecią narodowość oraz przyznania 
im praw mniejszości w zakresie szkol- 
nictwa. i 

Zabiegi o zatwierdzenię granic wywo 
łane zostały motywami polityki zewnę” 
trznej i wewnętrzner:.i. Rząd uważa obe- 
cna sytuacja międzynarodowa za sprzy- 
jającą zatwierdzeniu granic a przytem 
min. Skrzyński nie chce powtórzyć błę- 
du popełnionego przez ministrów poprze 
dnich w kierunku zaniedbania tei sprawy 
pomimo że w Genui można było otrzy- 
mać sankcję. Co się tyczy autonomii dla 
Galicji Wschodniej, to wprawdzie An- 
glia istotnie pierwotnie tego zażądała, 
ale po wytłumaczeniu przez rząd, że en“ 
tenta nie m aprawa wskazywania Polsce 
ustroju w jej kraju, Anglja nie postawi żą 
dania, lecz poprzestanie na życzeniu, by 
taka autonomia została wprowadzona. 
Również prof. Aszkenazy wierzy w po- 
imyślne załatwienie tej sprawy. Tyle 
przyczyny zewnętrzne. Co się tyczy: mo 
tvwów wewnętrznych to premier jèn. 
Sikorski sądzi że Świetny sukces w spra 
wie tak doniosłej, jak zatwierdzenie gra- 
nic, wzmocni znakomicie jego: gabinet -i 
osłabi opozycię. St. 
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| Sprawa kolonistów niemieckich. 


dząc z rozumnego założenia, że jeśli za- 
chodzi wypadek, że do Ligi narodów ma 
się zwrócić mniejszość polska (na Litwie, 
Łotwie etc.), lepiej ażeby to czyniła za 
pośrednictwem niepaństwowego stowarzy 
szenia, aniżeli miałaby angażować w swój 
spór państwo polskie. 

Tak się w świetle realnego stanu rze- 
czy przedstawia „przestępstwo prof. As- 
kenazego i jego „zdrada” względem in- 
teresu polskiego. Nie winą jest prof, As- 
kenazego, że endecka administracja w 
Wielkopolsce nie mogła załatwić sporu z 
kolonistami bez interwencji postronnćj, 
mając zresztą godnego siebie przeciwnika 
w Deutschtumbundzie. Ale skoro rzecz 
się już oparła o Ligę narodów, rozumny 
polityk polski nie może się imać naiwnych 
kruczków adwokackich i przedstawiać 
Polskę jako taką, która się boi orzeczenia 
tak poważnej i bezstronnej instytucji mię- 
dzynarodowej, jak Liga. Również polityk 
taki nie może się publicznie skompromito 
wać hołdowaniem etyce murzyńskiej 
przez ganienia dzisiaj tego, czego jutro 
sam będzie musiał bronić. 

Admonitor. 


. AW. — WARSZAWA, 9 marca — 
„Gazeta Warszawska“ podaje, że w kú- 
luarach sejmowych krążą pogłoski, jako 
by minister Skrzyński zamierzał udać 
się do Paryża w związku ze sprawą gra” 
nic polskich, 

AW: — LONDYN, 9 marca — „Mor- 


ski. Artykuł wyraża zadowolenie, że 'ra- 
da ambasadorów ` postanowiła  rozpa- 
trzeć sprawę wschodnich granic Polski 
w odpowiedzi na żądanie Polski, aby 


traktatu ryskiego. 

Dziennik zaznacza, że po załatwieniu 
ląska pozostały jesz- 
cze dwa: problematy, które * muszą być 
koniecznie rozwiązane w najbliższym 
czasie, aby Polska mogła zająć się swym 
rozwojem politycznym i kwesiią odbu- 
dowy. Jeden z nich, to ‘kwestia Wiina, 
drugi Galicji Wschodniej. 1-3 

Należy ufać, pisze „Morning - Post“, 
ważnych kwestjach 
rada ambasadorów będzie sprawiedliwą 
w stosunku do Polski. - 3 STRONA 

Jednocześnie zaznacza dziennik, że 
co się tyczy Wilna, to Liga Narodów mo- 
że wywrzeć wpływ poiednawczy 'w ra- 
zie, gdyby wynikł kryzys w. stosunkach 
pomiędzy Polską a Litwą. Oddanie Wil- 
na Litwie, pisze w dalszym ciągu „Mor- 
ning Post“. pomimo faktu, że podczas wy 
borów do seimu polskiego nie został w 
okręgu wileńskim wybrany ani jeden Lit 
win, chociaż inne mniejszości narodowe, 
jak żydzi, białorusini i inne przeprowa* 
dzity swych kandydatów, byłoby zbrod- 
nią | gwałtem. Poza tem ostatnie czyny 
rzadu litewskiego, jako: to zamach na, 
Kłajpedę, ciągłe zgwałcenie Strefy neut- 
ralnej pomiędzy Litwą a Polską przez 
wojska litewskie, zaaresztowanie i złe 
traktowanie, jak znanego oficera, jak Car 
ton de Viard, nie mogły zbudzić zaufania 
do państwa, którego wrzaskliwość jest 
w odwrotnym stosunku do jego siły mi- 
litarnej. „Morning Post* piętnuje zacho- 
wanie się Litwy, jako agenta sił, dla któ- 
rych pokój j status quo są klsftwą 

Co się tyczy Galicji Wschodniej, to 
komu może ona zostać przyznaną, jeżeli 
nie Polsce? Czy Ukrainie, która jest ta- 
kim samym  frazesem, jak dyktatura 
proletariatu j, która jeżeli wogóle istnieje 
jest tylko przednią placówką bolszewic- 
kiej Rosji, czy też Mma być przyznaną 
Niemcom lub Węgrorh, czy wreszcie ma 
być z niej utworzone ieszcze iedno nie- 
podległe państwo, które tylko przyczyni 
się do trudności i nieszczęść Europy? 
Dla Galicji wschodniej. jest tylko iedno 
rozwiązanie: A ) 
która ją dziś zajmuje 1 która jej nadała 
bardzo szeroką autonomię. [a 

AW, — LONDYN, 9 marca — „Daily 
Telegraph“, w artykule-pt. „Granice Pol- 
ski“, pisze co następuje: Niema wątpli- 
wości co do postanowienia sprzymierzó- 


i 


Włączenie iej- do: Polski, | 


ŁÓDŹ 


10 MARCA 1923 


nych. Ratyfikują oni rosyjsko-polską gra 
nicę, iaka jest oznaczona w traktacie ry” 
skim. Jednocześnie w dokumentach. któ” 
re będą zawierały ich decyzję, nie wspo” 
mną sprzymńrzeni o traktacie ryskim, 
za który nie chcą brać żadnei odpowie- 
dzialności. 

Problem terytorium Galicji Wschod- 
niej może być uważany za załatwiony i 
nie będzie wznowiony. Mocarstwa wej- 
rzą jedynie, aby Polska dotrzymała swej 
obietnicy o udzieleniu autonomji Galicji 
Wschodniej, 

Co się tyczy kwestji wileńskiej, pi- 
sze dziennik, to sprawa ta została załat- 
wiona przez Ligę narodów w ten spo* 
sób, że miasto powinno być przyznane 
Polsce, Decyzja powyższa zostanie naj- 
prawdopodobniej utrzymana przez mo- 
carstwa sprzymierzone, lecz muszą one 
jeszcze zbadać wypadki, które ostatnio 
miały miejsce w pasie neutralnym, poło- 
żonym na północ od Wilna. Pułkownik 
Chardigny. który jest rzeczoznawcą w 
tych kwestjach, nie złożył jeszcze spra- 
wozdania. 


AW. — LONDYN, 9 marca — „Daily 
Herald“, w artykule wstępnym pt. „Gra- 
nice wschodnie Polski i uznanię - Rosji“, 
pisze co następuje: 

Rada ambasadorów z powodu kwe» 
stji uznania wschodnich granic Polski 
znajduje się w ciekawej, by nie przymu= 
sowej sytuacji. Granice między Polską 
i Rosją zostały uregulowane przez trak- 
tat ryski. Polska zwróciła się o oficjalne 
uznanie tych granic przez mocarstwa 
sprzymierzone, postępując zgodnie z trak 
tatem wersalskim. Jeżeli więc rada am- 
basadorów uzna linię graniczną, wykreś 
loną przez traktat ryski, wtedy uznałaby 
tem samem, choć nie wyraźnie, Rosję so 
wiecką. Z drugiej srony, jeżeli odmówi 
uznania tej granicy j zechce wykreślić in 
ną, to przez tę akcję wznowi cały nie- 
bezpieczny konilikt między Polską i Ro- 
sią. 


P. JODKO-NARKIEWICZ O KŁA IPE. 
DZIE. 


AW. — WILNO, 9 marca — Dzienni- 
ki wileńskie podają wywiad posła pol- 
skiego na Łotwie, p. Jodko-Narkiewicza, 
z dziennikarzami łotewskimi w sprawie 
Kłajpedy: i stosunków polsko-litewskich. 

Przyznanie Kłajpedy Litwie jest odpo 
wiednikiem (correlatif) przyznania Wilna 
Polsce. Okręg kłajpedzki zamieszkany 
jest w większości przez Litwinów, cho- 
ciaż nie dość przyjaźnie witających oku- 
pację litewką; od rządu litewskiego zale 
ży, aby zjednać sobie ludność. Wilno jest 
rejonem, zaludnionym w większości 
przez Polaków, i dlatego powinno nale- 
żeć do Polski i, o ile tylko interesy, jakie 
tamy w Kłajpedzie, będą zabezpieczone 
po przyłączeniu. tego okręgu do Litwy, 
ziiknąć winny ostatnie przyczyny zatar 
gu pomiędzy. Polską a Litwą. Tylko od 
rządu litewskiego będzie zależeć nawią- 
zanie pomiędzy oboma państwami sto- 
sunków: handlowych, pocztowych i ko- 
lśjowych, przeciw którym Polska nigdy 
nic nie miała, 

> ENE 


WITOS, STKORSKI I ŻYDZI, 


„Jak donosi „Moment“ jeden z posłów 
miał rozmowę z bratem posła Witosa na 
temat rokowań Wincentego Witosaz Chie- 
ną, „Mały Witos” oznajmił, że wszystkie 
te. pogłoski są bezpodstawne, a artykuły 
„dużego Witosa“ w „Woli Ludu" są tylko 
sztuczką dyplomatyczną. Zarazem rzeczo- 
ne pismo donosi o rozmowie, jaka się od- 
była między p. Witosem a jen. Sikorskim, 
Premjer wyraził pogląd, — że należałoby 
przyciągnąć także żydów do większości 
rządowej za cenę przyznania im pewnych 
ustępstw, ażeby wzmocnić tę większość i 
nie wystawić istnienia gabinetu na grę 
przypadków jak to miało miejsce we wto- 
rek, gdy gabinet został uratowany dzięki 
Chjenie. 

Witos odparł, żę z żydami tworzyć wię- 
kszości nie może, gdyż zostałby przy naj- 
bliższych wyborach pobity przez Chjenę, 
która jeżdzić będzie na koniku antysemic- 
kim. 


RAUT POLITYCZNY, 


Warszawski korespondent „Republi- 
ki“ telefonuje: 

W sobotę dnia 10 bim. w gmachu ra* 
dy ministrów odbędzie się raut, na któ- 
rym premier Sikorski į iego małżonka po 
dejmować będą ciało dyplomatyczne, se- 
nat sejm, przedstawiciele administracji, 
prasy itd. 
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CHLAŚNIĘCIA. 


NIE KRADNIJ. 


——NLoQoMmo 22 


Skoro cywilizacja opuściła Progi 
Barbarzyńskiej epoki, a na spiżu siadła. 
Rychło ze skarbca złemi złóta brył nakradła 
I ulała dla świata nieziszczalne bogi. 


Bezmienne złoto kusi, każdy chociaż w części 

Na pierścień ezy łańcuszek zdobyć sobie musl; 
Więc spiż o kamień toóży i kładzia hełm strusi.. 
Sumienie piórem kryje, a żelazem pięści. 


Przez złoto Í dla złota idąc ku zatracie, 


Tyle powstało zbrodni, że i 
Rzekły do swych odlewców: 


Wyrąbać im na głazie „nie kradnij! 


Odtąd dogmat „ńłe krad ij" 


Jak pergamin szlachecki stwierdza pochodzenie 
Dobre w cywilizacji złote urodzenie, 
świadcząc, że szczerozłote były tam pielesze. 


Przeto nanisz „Nie kradnii'* na każdym czerepie; 
Czole, wstędze, bazarze, banku czy urzędzie, 

Na rogach wie, placach, słowem napisz wszędzie: 
„Nie kradnij” pisz na giełdach i na każdym sklepie, 


'P 
bogi złote A 
„Na smyóz wziąć hołotę, 
psubracie ', 
uspołecznił rzesze, 
W. Djanowicz. 


es TE TE ITEE E A OBECNY REASERTAS RN 
Inteligencja pracująca wobec wyborów. 


Konferencja przedwybórcza u handlowców. 


W czwartek, dnia 8-go b. m, odbyła 
się w lokalu związku zawodowegó praco: 
wników handlowych i biurowych m. Ło- 
dzi (Al. Kościuszki Ne. 21) konferencja 
przedstawicieli zrzeszeń pracównieżych, 
celem omówienia sprawy wyborów dó ra 
dy miejskłej i ewent, utworzenia komite- 
tu wyborczego inteligencji pracującej, 

„Przypadkówo” tefoż wieczora odby- 
ła się podobna narada, zwołana przeż pol 
cj związek nauczycieli szkół powszech- 
ay 

Jak się dowiadujemy że BOU 
w prasie, konferencja u RS pol- 
skich miała typowo-nteligencki charak- 
ter, 

Postanowiono bowiem 6degrać posłan= 
niczą ròle Mesjaszów ogólno-naródo= 
wych i jako „sól ziemi" skupić wszystkie 
stany i klasy pod jednym sztandarem blo 
ku SER: -polskiego, 

Manja godzenia już nieraz ośmieszała 
i kompromitowała wszelkie wystąpienia i 
poczynania inteligencji, która na swe chu 
de barki przyjmuję — przynajmnićj obie- 
cuje przyjąć — cały ciężar odpowiedzial 
ności za losy miasta, państwa íu świata 

Praktycznie kończy ron to zwykle tak, 
iż inicjatorzy takiego „bloku“, organizu- 
jąc narazie oddzielny komitet, w ostatniej 
chwili nawołują garstkę swych zwolennie 
ków do głosowania na listę.. „narodową 
—jedynie polską, bezpartyjną” ete. — „na 
listę Nr. 8“, 

Dzięki tej donkiszoterji, EAC» 
która brzydzi się walk i stroni od życia, 
Jk się objektem spekulacji partyjnych 

i jedynie w odezwach przedwyborczych 
różnych stronnictw figuruje jako hasło- 
szlagier! 

Inaczej zupełnie wygląda inicjatywa 
związku pracowników handlowych. 

Zwiazek ten pragnie przedewszystkietń 
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CHRZEST. 
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Góralka posyłała dziecko do chrztu. 
Leżała słaba | zmęsz0a po Nocy, W któ- 
rej na świat je wydała. Maleństwo od- 
dycha ciężko, kwili od czasu do czasu i 
zdaje się, że gdyby świat cały ze wszyst- 
kiemi gwiazdami, które błyszczą na fir- 
mamencie, zapadł się w tej chwili, nie 
robiłoby to ta nim żadnego wrażenia. 
I to stworzonko stać się ma wkrótce oby» 
watelem nieba i ziemi. Chrzestna matka 
zaopatrzyła się w butelkę mleka i wy- 
ruszyła z dzieckiem w drogę do miasta, 

wesoła, nie przeczuwając wcale przy- 
gody, jaka ją w ten dzień spotkać miała. 

Słońce świeciło, jasne I gorące, a ko- 
bleta co chwilę musiała wycierać pot z 
czola, Nagle sciemnijo się, słońce znikło, 
a niebo PORTY się estem! KULTY 

— Być może, žė Ph Bóg mle chce, 
aby cię dziś dcirzeżoń0: Żeby tylko 
ulewa nie była zbyt silna — mówiła, 
pochylając się nad dzieckiem. Ale już 
krople deszczu spadać poczęły, a tak 
wielkie były j ciężkie, że zda się ziemię 
roztrzaskać chciały. Dóchodzili właśnte 
do skraju lasu, gdzie stał domek „małego 
Urbana“, Właściciela nie było w domfi, 
drzwi otworzył im mały chłopiec. Kô- 
bleta z dzieckiem weszły „do izby: — Po- 
zwolisz nam schronić slę tutaj przedls 
deszczem ? 


— Jeżeli nie jesteś złodziejem. — ode oi 


powiedział chłopiec =- matka wyszła i 
kazała mi pilnować, aby nikt nio nie wy- 
niósł z domu, 

— A ja ci właśnie coś przyniosłam, 
zobacz no ćo ja tu mam. hłopieć po- 
chylił się nad owinietym w chustki przed 


skupić jedynie inteligencj 
nie wogóle inteligencję, której interesy 
społeczne nie są bynajmniej identyczne. 

Pozatem niema mowy o góry 
Gzy przystąpieniu do jakiegoś „bloku 
rodowego, czy innego. 

Pracownicy umysłowi, którzy posia 
dają swoje organizacje zawodowe, w co- 
dzienńej walee o byt coraz bardziej się 
samookreślają społecznie, lecz jeszcze nie 
przyjmują udziału w życiu politycznem, 
jako tacy. 

Istniejące stronnictwa nie zdolaly prz 
ciągnąć do siebie olbrzymiej wię SzZOŚC 
tej warstwy, którą, zresztą, wciąż jeszcze 
traktuje pólitykę jako coś bardzó przykre 
go i nawet nieprzyzwoitego. 


Tem niemniej, na czele tych śp Kao 
cji zawodowych stoją ludzie cieszący się 
zatłaniem ogółu, bez względu i niezależ- 
nie od ich osobistych sympatji partyjno- 
politycznych. Róbotnicze stronnietwa, mi 
mo, iż projfamowò obejmują również i 
sferę inteligencji pracującej, w praktyce ją 
całkiem ignorują, a A KC wręcz nf się 
przeciwstawiają, Przykład y; 1) Socja isty 
aay magistrat łódzki znajduje się w ciąg= 
tej walce ż urzędńikami, 2) dzięki polityce 
tegoż magistratu woźny szkoły powszech= 
ńej ma o 100 proc. większą pensję, niż kie. 
rownik szkoły. 

Idąc po linji interesów — dobrze czy 
żle zrozumianych — robotników przemy- 
słowych i sujeając popularności Í popar- 
cia wśród mas, stronnictwa robotnicze pod 
sycają niekiedy nieufność i pogardę dla 
tych „sługusów burżtazji”, handlowców, 
którzy naptz, w sprawie noweli do usta- 
wy 6 8-io godzinnym dniu pracy pragnęli 
ratować postulat obowiązkowej przerwy 
obiadowej, lecz... nie byli nawet wysłu- 
chani przez... robotniczy magistrat! 


miotem I zapytał ż przestracherm: — Co 
tam jest? 

— To jest mała dziecina, którą Pan 
Bóg dzisiaj na świat zesłał. Nie wyrzu= 
cisz jej chyba na ten deszcz? Takie to 
jesżcze małe, że nawet imiienia nie ma. 
Szłam ż niin właśnie do święteró chrztu, 
a gdyby mu się teraz, podczas burz 
złego stało, nie fmogłoby nigdy do Boga 
przystąpić. 

Burza rozszalała się na dobre: ciężkie 
krople deszczu waliły w szyby, a wicher 
trząsł konarami drzew. Ciemna izba co 
chwilę oświetlała się blaskiem błyskawic, 
Chłopiec Heh, się dö obcej. kobiety, 
mając tę powność, że przy niej nie może 
mu Tą słać nic złegó, 

W kofńicu niebo ZAGzĘłĆ się wyjaśniać. 
Kobieta stała przy oknie, nie wiedząc, co 
ma teraz zrobić: 

iedy twoja matka wróci? 
ie wiem. 


ĉo zrobisz, kiedy ći się jeść 


zachce? 

— Będę beczał. 
obrze, ale tym się przecież nie 
nasycisz ? 

Mama powiedziała, że 
ściemni, to mam Się napić mleka 
położyć się spać: 

— A jeżelibym tak fk na drotę, 
zóbaczyć czy MORE pójść dalej, to po* 
pllnujesz dziecka? 

ptr z radóścią kiwnął głową, 

Petty błyszczącemi oczahi na 
obieta położyła maleństwó na 

aniu przy piecu: — Spi teraz, móżęsz 
si: jaim K dhan ale nié wolno ci go do* 
igb yś mu co żłego zrobił,” to 

nad se tróż zabrałby go natych- 


a 


— 


jak się 
i potem 


miast i nic byśmy juź potem nić mieli.|4 


Jak będziesz $rzecźny, to 


n 
cok tadnegol „brsytlókę. 61 
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Nie zwalczając bynajmniej  robotni- |6ałokształtu stosunków i całej klasy PO 
która się odbyła d. eig | 


czych stronnictw, uważają ` '"latotzy ze 
zwie zawodowego pracowników hañ 
dlowych fI biurowych, Że przez pewien 
czas będziemy musieli tolerować w nas tas 
kie zasadniczo-niesłuszne i nienormalne 
zjawisko, jak odrębna akcja inteligencji 
pracującej, póki świadomość. polityczna i 
praktyka partji robotniczych nie ogarnie 


oC a STAW, ake Tal położenie 
prasy y polskiej. 


Śprawie tej poświęcił ostatnio obszer- 
ny artykuł krakowski „Kurjer Codzienny" 
z którego powtarzamy ustępy następujące: 

dZarówno w porównaniu z dziennikami 
zagranicznymi jak w porównaniu z cenami 
RE artykułów, które wzrosły u nas już 
dąwno poran równię przedwojenną, dzien- 
niki p skie są śmieswnie, niepropotcjonal- 
nie tanie, 
Drożyzna wszystkich innych artykułów 
spada na na SPORA i dziennikarstwo niesły- 

anie dot kliwym ciężarem. Przedewszy- 
stkiem dotyka ją drożyzna materjałów, — 
jak papier, farby drukarskie itd, Papier już 
znowu zdążył podrożeć na około 40 miljo- 
nów za wágon, czyli że sam czysty papier 
bez kosztów druku, administracji, redakcii 
itd. — na jeden numer kosztuje 266 marek, 


pracującą, a| Wtym samym stosunku podrożały wszyst- 


kie materjały drukarskie, w jeszoże więk- 
szym oże płace personalu technicznego 
(drukarzy) zatrudnionych przy dzienniku. 
a | Wszystko doprowadza koszta właste wy- 
drukowania jednego numeru do około 500 
mk., czyli sumy, ża jaką jest sprzedawany 
publiczrości, 

Lęcz suma ta bynajmniej nie dochodzi 
w całości do wydawnictwa dziennika. 
Przedewsżystkiem traci ono na kredycie 
i dewaluacji gdy każdy kupiec korzysta o- 
becnie z „dobrodziejstwa dewaluacji mar- 
ki w ten sposób, że towar kupiony przez 
niego drożeje niemal codziennie, a w każ- 
dym razie co tydzień, dzienniki przez dłuż- 
sze okresy czasu s trzedawańe są codzień 
za tą samą cenę, bez względu na wzrost 
drożyzny. Jednocześnie zmuszóne są óhe 
dawać swoim odsprzedawcom kredyt, któ- 
ry zmiejsża wartość otrzymywanych przez 
nie po tygodniach pieniędzy do SAWY: 
gdy same muszą płacić za wszystko z góry, 

Lecz na tem bynajmniej nie koniec, == 
Odsprzedawcy otrzymują od dzienników 
znaczny rabat, który znowu zmniejsza kwo 
tę otrzymywaną za dziennik przez wyda» 
iwnictwo i kwoty znaczńie mniejszej od 
aaen przez publiczność, 


PE N 
ŚMIERC WYBITNEGO DZIENNIKARZA 
POLSKO-AMERYKAŃSKIEGO. 


W Detroit w Ameryce zmarł Leonard 
Olszewski pionier dziennikarstwa pólskie- 
go w Detroit. Redagował on pierwsze pi- 
sma 
tygodniki: „Prawda''i „Gwiazda Polska“, 
Śp, Olszewski odgrywał również wybitną 
rolę w życiu społeczno-stowarzyszenio- 
wem Polonji amerykańskiej. 


z 


i wyszła. Burza się jitż BY O, aje 


wóda, którą wylały SM I, spływała| : 
a 


z gór, zabierając ze sóbą mienie, pô- 
PAAY Aalia rośliny i połamane gałęzie 
rzew 


Ścieżka, prowadząca do miasta, nie 
była jednak zalana | można się tam było 
â| udać całkiem bezpiecznie. Kobieta więc 
wróciła RA powierzony sobie skarb, ale 
kiedy liżała się już do celu, wielka 
lawina zagrodziła jej drogę. Otworzyła 
się przed nią przepaść, w którą staczać 
się poczęły kamienie | kawały ziemi. 


obieta A że strachu: nie 
mogło być mówy o powrócie do 
dziecka, które zostało pod opiekę sześcio- 
letniego chłopczyka. Zaczęła krzyczeć 
rożpaczliwie, ale już po chwili oprzytom= 
miała, pójdzie okólną 
Urbana, ale musi dojść do dziecka; oto 
biedne takie słabe, zamrzeć tam może ż 
głodu i zamrzeć jak poganin, beż chrztu 
świętego. Poczęła blec po kamiennej 
ścieżce, tak szybko, jak tylko mogła. 


Mały chłopiec Urbana począł się 
nudzić. Pllnował często kozy, ale ta, 
kiedy się najadła, biegała wesoło po 
górach i można się z nią było bawić, 
dzieckó zaś leży, jak kawał drzewa i 
dóruszyć go się nawet niewolno. Ucie* 
szył się wielce, kiedy dziecko się poru- 
szyło, chcąc jednak zachować ciszę, pró- 
bował zatrzymać oddech. Okazało się 
jednak, że óddech silniejszy ješt, niż. wola, 
gdyż w żaden sposób nie mógł 
osiągnąć. 

Dzieckó zaczęło kwilić, wtedy chłopiec 
zabrał mu chustkę ż twarzy i począł wo» 
ać gu — gu — gu. Maleństwo otworzyło | lim 
ny Biy to coprawda tyłko dwa czarne 
otwory bez blasku. ale chłopiec był 


tego 


olskie w tem mieście a mianowicie : 


drogą dó chaty|d 


Glijącej, 

Konferencja, AD 
b. m. zaakceptowała powyższe s 
sko inicjatorów, Dalsze kroki będą pa 
jęte, gdy reprezentowane na tej nara ź 
zarżądy zrzeszeń zajmą zdecydowane 5 
nówisko w tej sprawie, 

Serge 
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Teatr, miizyka i sztuka. 


Nowa sztuka Syoira p. & „Szwaczka # |od 
nevillu” grana jest obecnie w Paryżu £ pow 


niem równie wielkiem jak inne tak dobrze ACE | ' 
„Ôsma żona Šinobrodegó | | 


Warszawie utwory 
„Banco”, Niesłychanie zajmująca intryfa zbudó* 
wana jest na bardżo trudnej głównej roli kobiecel 
Trudność tej toli polega na dwoistości odtwafśd* 
nej postaci=bowiem szwaczka z Lunoevillu 247% 
zem jest wiclką aktorką kinematograficzną. 
tchnąć w tę rolę życie psychologicznej praw U 
musi ją grać aktorka nielada: w każdym bå dr 
zió rola !6 popisowa i zapewne będzie docyó” 
wała o powodzeniu całój sztuki. 


Szósty poranek literacki w teatrze miekte 
odbędzie się w niedzielę dnia 11 marca br j 
godz. 12 w poł. Powtórzony będzie poranek u” 
młodszej poezji polskiej”, ze zmienionym proś" 
mem, Słowo wstępne o „Nowej poezji” wyp” 
reprezentant poetów p. 
Jaracz (z Reduty), p. Leonja Barwinska, po P” 
man Tanski i poeta Wiftlin wygłoszą poezje 
chonia, Przysieckiego, Iwaszkiewicza, Wierz 
skiego, Brauna, Wandurskiego, cz 
Wittlina, Bilety w kasie teatru. 


Wieczór muzyki klasycznej í żydowskiej z 
będzie się d. 10 marca, w sobotę, o godź. 8 
wieczorem w sali Filharmonji na rzecz RZA 
dowej na Bałutach, Udział przyjmują znane 
waczki pp. Rudinowa i Lewiasz. 


Z sali odezytowel g 


Dwa odczyty Jana Lorentowicza. We w 
rek i w środę d. 13 1 14 b. m, w sali Filharti 
o godz, B-ej wiecz—jak już podaliśmy=-odbtdl 
sią dwa odczyty znakomitego krytyka i p 
Jana Lorentowicza, który jest również swieto 
prelegentem, mówić będzie w swoich odcżyłśł. 
o najnowszych prądach w literaturze polski iel 
niewątpliwie odczyty te wywołają duże żałnief* 


sowanie śród naszej inteligencji, dla której PT 


lekcje p. Lorentowicza stanowić będą bezsprf” 
cznie prawdziwą ucztę duchową, 


„Wielkie i małe kłamstwa ludzkości”. 
powyższym tytułem wygłosi odczyt znany u ^ 
publicysta t literat niemiecki p. Henry 
man. Prelegent mówić będzie o ssydiaośi kłam 
stwa, o kłamstwie w estetyce, etyce, sztuce 
teraturze, o kłamstwie w miłości i małżeństw 
o kłamstwie pomiędzy mężczyzną i kobietą i 9 
woczesnej cywilizacji, jako kłamstwie, Ode 
p Zimmermańa odbędzie się w czwartek d. 15 
m. w sali Filharmonji o godz. 8-ej wecz. pileh 
są uż dò nabycia w kasie Filharmonji. 


Znacznie niżej, 


ceu fabrycznych sprzedaje firma $zme* 
chel I Rozner, Łódź, Piotrkowski 
100 i Filja 160 towary na AE 
kóstjumy, szewioty, etaminy itd 15- 


zacz rez ww 


cia rozmowy. al 
— Ja jestem mały chłopiec, — zac, 
więc — kobieta poszła, ale zaraz wf b 
Mamy także kota, wczoraj zjadł on mate 
ptaszka, który wypadł z gniazda. ChceS7 do 
to ci go pokażę. Poszedł po kota rë’ 
obory. Czarne zwierzę patrzało na pelni 
dziecko, złemi zielonemi oczami, zupeln 
tak samo, jak patrzył wczoraj na małe 5 
ptaszka, Chłopiec chciał się posźCzy g 
przed kotet, że ma dziecko do pllnóW a 
nia, a przed dzieckiem, że ma takieg 
dużego kota, którego się nie boi, cho© 
on drapie. 

Nagle dziecko zaczęło płakać. 
piec był całkiem bezradny; rzypomniá jas 
sobie po chwili, że chore dz ećcko S45 
dów też tak płakało, zaniesieno je €% 
prędzej do chrztu, a potem w trumien 


jaż 


oê 
o miasta. 

Chłopiec zbliżył się do dziecka: 

— Umrzesz teraz zapewne, narwa, 

bym ci czereśni z drzewa, ale tę 
jeszcze jest za wcześnie, musisz czękać: 

Kot patrzył uważnie na dzieci, obsć 
wując każdy ich ruch: sł 
A może chcesz pić? — przynio 
Rarczek z mlekiem, dziecko jednak 
wyciągnęło rączki. — Ach z temi dzieć y 
to umęczenie! Jak nie będziesz grze, 
to żawółam dziada! Koblota mów 


żeś ty niechrzczony, gdybyś teraz unas i 


tobyś musiał siedzieć w ciemnej kom 
I myszy odgryzłyby ci czubek nosa. 
A gdybym cię łak ochrzcił... Nie wi 
tylko jakecię nazwać, Może Jane 
już napewno pójdziesz do nieba!.. 


brał kwarte pełnę wody i podniosł 
powa dziecka. ch irzczę dą w 


jem 
kai 
nád 


Janku, 


P 
l 
à Dom 
w 
w 
Jeszcze raz staranie okryła dziecko pewny, że wyrażały one chęć rozpoczć” 
ir 


miggy tej samej chwili kot wskoczył m 


docore potrącając garczek. 


óżet Wittlin, p. Stet 
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k Zimmet, o 
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aR BRUB 


ców naszych, zlikwidowane zostały przez 
inż. Rembowskiego w formie prać akór- 
dowych dla bezrobotnych, między ińnemi 
regulacja koryta Prósny: 

Samorzad znalazł w staroście kaliskim 
gorliwego opiekuna, czego dowodem 
skłonienia sejmiku powiatowego do kupna 
domu na preparandę nauczycielską w 
Opatówku, oraz kupna domu dla kalek I 
starców w Stawiszynie. Łącznie z urzę 
dem starósty, inż. Rembowski piastował 
godność prezesa zarządu kolejki wązko=* 
torowej, łączącej Kalisz ż Turkiem, a 
dzięki fachowej pracy i sprężystej admi- 
nistracjj p. Rembowskiego niezmiernie 
ważna ta arterja komunikacyjna istnieje 
bez strat, aczkolwiek nie jest subwencjo= 
nowaną ani przez rząd, ani też przez 
samorząd. 

Oto szczegóły z dotychczasowój dzia= 
łalności nowomianowanego wojewody; 
świadczą one wyiflownie, że odpowie- 
dzialne to stanowisko złożone zostało w 
godne ręce. 


Wiadomości bieżące. 


Dziś: 40 Męczenników 


Qjewoda łódzki 
inż. Marjan Rembowski. 


Zgodnie z dekretem prezydenta Rze- 
„oPospolitej z dn. 23 lutegó dotychcza- 
(VVY starosta kaliski, inż, Marjan Rem- 
Wski, objął urząd wojewody łódzkiego. 
i iu 9 marca o godzinie 11 zebrani w 
posiedzeń województwa urzędnicy 
|szystkich wydziałów urzędu  woje- 
iego zostali przedstawieni pó ode 
I Wiednim powitaniu przez pełniącego 
| oowiązki wojewody dr. Garapicha, no- 
i aip ao wanemu wojewodzie, który w 
pił tedzi w słowach serdecznych po- 
„łał zebranych, składając wyrazy 
h ania ustępującemu dr. Garapichowi, 
E wydatną działalność na trudnym 
H owisku, pełniącego obowiązki woje- 
i l dy łódzkiego: 
n Alik owomianowany wojewoda związany 
R t ścisłym węzłem tak z Łodzią, jak i 
Województwem łódzkiem. 
|naj rodzony w 1878 roku w rodzinnym 
i km" Nowej-Wsi w powiecie sieradz- 
karę jest synem chlubnie zapisanego. na 
| ie dziejów powstania styczniowego, 
li p IENSa Rembowskiego i 
. | Herzchleyskich, 


U 


e 


Teodory z 


| i, 0 ukończeniu wyższej szkoły rzemie- MARZEC | so: Konstantego; 
w czej w Łodzi i politechniki we Lwo- Wschód słońca o g. 6.08 
żynję posiadając już naukowy stopień in- 4 O Zachód o g. 5.28 

w |. ra-mechanika, obecny wojewoda Wsch, księżyca g, 12,28 w 
Wykazał znamienną energję. wstępując Zachód o g. 9.36 r 


Długość dnia 11.20 g. 
Przybyło dnia 3.85 


O WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ. 


Skład głównego komitetu wyborcze- 
go został już ustalony, wobec czego ko- 
mitet zajmie się ustalaniem list komitetów 
obwodowych. Ministerstwo spraw we- 
wiiętrznych obiecało niezbędną tia prze- 
prowadzenie wyborów kwote 431 miljó- 
nów od ministerstwa skarbu uzyskać, Ze 
śwej strońy województwo wystarało się 
w drukarni państwowej o wykonanie na 
kredyt wszelkich druków i formularzy 
potrzebnych do wybotów. (bip.) 


SOBOTA 


ię 


robotnika do 
fabryki maszyn, istniejącej w 
i$ zawie pod firmą „Borman, Szwede 
Ska“, gdzie po siedmio miesięcznej pra- 
bom bluzie zwykłego robotnika, został 
1, nocnikiem majstra, majstrem, a u: 
1 kawszy wybitnemi zdolnościami fa- 

mocni zaufanie pracodawców, został 
| ws 


cha ; 
l are, RES zwykłego 
Warsz 


ocnikiem szefa warsztatów i stano- 
kt © to zajmował w okresie sześcio- 
A im, poczem objął. stanowisko szefa 
| Eey w firmie „Ortwein, Karasiń- 
| | | À at: 
a W przededniu zajęcia stolicy przez 
qoDantów w 1915 roku, wysłany przez 
wae do Rosji, po załatwieniu powierzo- 
* b mu interesów, nie mając możności 
gaoth do kraju, objął stanowisko na- 
„ólnika wydziału artyleryjskich fabryk 
śdowych w Gorłówce na południu 
i Po powrocie do niepodległej już 
ski w 1918 roku, inż. Rembowski opu- 
„4 ponownie zajęte naczelne stanowisko 
4 „Przemyśle w firmie „Ortwein, Kara- 
J „Ski i S-ka“, powołany przez ówczesne- 
y minjstra spraw wewnętrznych a dzie- 
],'Szego prezydenta Rzeczypospolitej 
f% St: Wojciechowskiego na odpowie- 
„ale y urząd starosty powiatu kaliskie= 
i a urzędzie tym, zajmowanym do 
{wili ostatniej, inż. Rembowski wykaz 
Gzwykłe zdolności administacyjne i nić- 
TUudzoną pracę ideową dla dobra kraju. 
i alisz, po pogromie obrócony w ruiny 
dągISzcza, planową odbudowę przeszło 
jaj ystu domów zawdzięcza głównie 
Gygtywie i gorliwemu współdziałaniu z 
bę inikami komunalnemi starosty Reri- 
yz lERO: ciężkie chwile bezrobocia, 
„*Wołańe w Kaliszu powrotną falą jeń- 
e. ERROR ZUW EWZÓWIE 


Rozwiązanie rady miejskiej w Łowiczu. 
Magistrat łódzki otrzymał w _ odpisie 
uchwałę rady miejskiej m. Łowicza z dni 
24 ub. m. w Sprawie rożwiążania się i 
zawiadomienia o tem władz w Gelu žá- 
rządzenia nowych wyborów. Uchwałę 
ową łowicka rada miejska motywuje tetn, 
że: 1) kadencja obecnej rady skończyła 
się właściwie już przed rokiem, 2) niema 
obecnie widoków na rychłe uchwalenie 
nówej ustawy samorządowej, 3) rada 
miejska jest zdekompletowana, 4) do- 
konarnie tylko wyborów uzupełniających 
pozbawiłoby biernego i czyniezó prawa 
wyborczego znaczną liczbę mieszkańców, 
którzy albo nie wpisali się w swóim 
cząsie na dawne listy wyborcze, albo też 
mieszkałą w mieście dopierą od paru lat 
i zapisać się na te listy nie mogli. 


Z miejskiej komisji szacunkowej, Dnią 
8 b. it. odbyło się pód przewodnictwem 
prez. Rżewskiego posiedzenie miejskiej 
komisii szącuńkowej do wyrmilaru pafie 
stwowėgo podatku dochodowego. Na pó: 
siedzeniu był obecny przedstawiciel Izby 
skarbowej, p. Oprych. Rozpatrzonó 205 
spraw, wymi rzóno podatku na ogólną 
sumę około 400 miljonów. Kilka firm 
handlowych obłdżono podatkierń w tå- 
cznej wysokości kilkunastu miljonów. 


litensywna działalność państwowego 


Joda rózprysła się na wszystkie strony. 
oczone zwierzę skoczyło do drzwi, W 
Tych ukazała się chrzestna matka. 
a ecko, oblane wodą, darło się w niebo- 
wy; Zrozpaczóta kobieta całą złość 
Vładowała na chłopca: 


| œ 7 Ty nicponiu, toś ty dziecko polał! 
J Czekaj smarkaczu, ja ci tu pokażę! p urzędu miar. Państwowy tłrząd miar roż= 
— To kot:.. — wyszeptał cicho chto- | Winał ostatnio tanaya działalność po- 


dleo, 


kła, Kot wylał kwartą wodę na dziecko? 
| byt mi tu jeszcze! Dałabym ci, gdybyś 


mimo szczupłości lokalu, która nie po- 
zwała PR OWACZE e akcji w_takim za- 
kresie, jakby to należało. O 4ntensyw= 
ności pracy świddczy sfima uzyskana za 
grzywny,L.która w styczniu wyniosła 
przeszło miljon marek, è w lutym prze= 
szło 2 i pół miljona, a także ilość przeka: 
zanych spraw, które w styczniu wynio< 
sła 54, a w lutym 130, jak również ilość 


— Płakało, chciałem go ochrzcić... 


„YA 

k gp hłopiec płakał, pochyliwszy głowę. 

w Se prevaarnpla go do siebie ze łzami 
ch. 


— Skrzywdziłam cię... 1 jakż konfiskat — przeszło 500. Obecnie głów* 
Maleństwo Y i č es naawal ną czynnością jest stemplowanie, cecho=< 
— Janek! wanie, sprawdzanie narzędzi fnietni* 


czych, których w styczniu ocschowana 
kilkanaście, tysięcy. Inteńsywność pracy 
urzędu zaznacza się MA w większej 
ilości spraw karnych. (bip. 


Niedzielne odczyty: W niedzielę, dnia 
11 b. m. odbędą się staraniem polskie 6 
czerwonegó krzyża, oddziału w Łódźi 
dwa odczyty: O godz. 12 m. 30 po „© 


| — Jezus Marja! przecież to dziewczy* 
| "S cożeś ty zrobił! j 
sko łopiec nie mógł tego zrozumieć: 
| możę się już nazywa Janek, to jakżeż to 
być dziewczyna ?.. 
M apeo samego dnia dziecko otrzyajafo 
| ~ rzcle świętym imię Agnieszki. 


| - - 


| Po 20 latach, kiedy z małego SYNA 
Sesto wyrosł tęgi chłop, chodził 6n 


wieczorem pod okna pewnego 
1 tto domku; czasami chodził tam i za 
| bytat: 


ćwnego razu wziął rękę Agnieszki 
| ~ Imię, które raz ci dałem, było dla 
f SO owiednie. Chcę poraz drugi 


w kinie „Odeon“ d-ra prof. Venuleta „ 
robnottstrojach chorobotwórczych". 
kinie „Nowości“ o godz. l-szej po pół. 
d-ra Artyfikiewioza „O zapaleniach”. $po+ 
bziewać się należy, że tak pouczające ode 
czyty ściągną tłumy pitbliczności, żądne 
powiększyć swą wiedzę. l 


| częścia, czy przyjmiesz 6-TA LOTERJA PAŃSTWOWA 
imię, Agnieszko Piata klasa. Czwarty dzień. - 
Główniejsze wygrane. 


Aeg zczono ją «w kościele jego 


; Tium., L-it- 
e —-— 0) —— 


k. 200,000 nr. 36432. | 
K. 80,000 n-ta 27212 28592 45767, * 


Mł 40.000 neta 14299 34186 GORE, 


| ki ssa Cicho odrzekła dziewczy= 
p tlen sę 
i 
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Str. 5. 


Magistrat m. Łodzi grozi ustąpieniem 
o ile rząd nie przyzna mu kredytów. 


Starania samórząda łódzkiego w Warszawie. — Pieniądze na pokrycie bud- 
żetu i wybory. — Zjazd delegacji miejskich w poczekKalniach ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 


Delegacja samorządu łódzkiego, w o- 
sobach pp prez, Rżewskiego, wice-pre- 
zydenta Pogonowskiego i ławnika dr. 
Grynberga, podczas swego pobytu w War 
szawie pierwsżą konferencę odbyła w mi- 
nisterstwie spr. wewn. z dyrektorem dep. 
Bamotz., p. Weisbrotem. Konferencja ta 
miała na celu, zgodnie ż wnioskami władz 
wojewódzkich uzyskanie od rządu fundu« 
szów na przeprowadzenie wyborów i po- 
krycie niedoboru budżetowego. Delega- 
cja łódzka ze zdumieniem dowiedziała się 
od dyr. Weisbrota, że województwo nade- 
słało już wprawdzie do M. S. W. memora 
jał magistratu w sprawie pieniędzy na wy 
bory, natómiast=z niewiadomych powo» 
dów — wstrzymało drugi memorjał magi- 
stratu, dotyczący pokrycia delicytów bud- 
żetowych, skierowany do województwa 
jednocześnie z pierwszym, Przedstławi- 
ciele samorządu łódzkiego zgłosili w 
związku z powyższem oświadczenie, że 
sprawy przeprowadzenia wyborów i po- 
krycia deficytów są ściśle ze sobą związa- 
ne, że miasto nie może wystąpić do woje- 
wództwa o zarządzenie wyborów wcże- 
śniej, aż uzyska pieniądze na wydatki wy 
borcze i pokrycie deficytu. 

W min. spr. wewn. delegacja interpe= 


lowała również w sprawie przetrzymania 


projektów podatkowych mafistratu, wsku 
tek czego stawki uchwalone tracą swą war 
tość realną. W tej materji ławnik Gryn- 
berg odbył konferencję z kierownikiem 
biura p, Porowskim, który przyrzekł w cią 
gu kilku dni załatwić zalegające sprawy 
podatkowe, 

Delegacja łódzka interpelowała dalej 
w min. spr. wewn. w kwestji niezatwier- 
dzenia dotąd przez władze centralne umo 
wy pomiędzy miastem a K. É, Ł, co umo- 
żliwiłoby wprowadzenie w życie ustawy 
emerytalnej dla pracowników  tramwajo= 
wych. Przedstawicielom samorządu łódz- 
kiego zakomunikowano, że w tej sprawie 
istnieje spór kompetencyjny pomiędzy M. 
K.ż.a M. S. W. Min. spr. wewn. zamie- 
rza wysłać do Łodzi specjalną komisję, 
która, po zbadaniu sprawy na miejscu wy 
da ostateczną ovinję. Prez. Rżewski o- 
świadczył, że M. $. W. może wprawdzie 
jako władza nadzorcza, badać i zatwiet= 
dzać projekt umowy, ale jej detale należą 
do kompetencji władz samorządowych, 
które żaskarżą ową decyzję ministerstwa 
do najw. śrybunału adm, w razie gdyby 
decyzja ta nie była zgodna z uchwałami 
rady miejskiej i stanowiskiem zarządu 
miejskiego. 


Do władz centralnych wpłynat ria- 
stępujący protest nauczycielstwa: 

„Podpisane organozacje nauczycielskie 
zakładają stanowczy prótest przeciwko 
projektu rządu, zinierzającym do pod- 
porządkowaliia władz szkolnych, a tym 
samym i szkolnictwa władzom polity- 
cznym. 

Dla zabezpieczenia tożwoju szkolni- 
ctwa | niezbędnego uniezależnienia go od 
wszelkich wpływów politycznych ze 
względu nā wprowadzony już system ód- 
rębności władz szkolnych zawarowańy z 
godńemi z konstytucją ustawami $zkol- 
nemi w obawie przed możliwością ušu- 
nięcia się całego szeregu póważnych 
pedarógów ż najważniejszych stanowisk 
w administracji szkolnej, gdy zamierzona 
reforma nietylko nie spowoduje oszczę- 
dności w wydatkach, ani nie powiększy 


Kronika policyjna. 


Zajście za bufetem w „Louyrze”., Współpra- 
pracownik restauracji „Lowyre” Antoni Sikorski, 
podczas pracy za bufetem restuuracyjnym pokłó* 
éit się ze swą koleżanką „od ciastek" Stefanją 
Chojhacką, W trakcie kłótni. Sikorski uderzył 
„słodką* p. Stełanję w twarz i zranił nożem w 
prawą rękę. Ofiara brutalnego kolegi za bufetem 
zemdlała, wobeó. czego zawożwano pógołowić ra 
tunkówe, którego lekarz udzielił jej pierwszej po 
mocy, ŻZajście zóstało zenatowańe w policji. (bip) 

 Złodtieje-żebracy. Do mićszkanić Engla, przy 
ul. Wólczańskiej 21, przyszedł niejaki Robert Biet 
net boz tłałego miejsóa zamieszkania rzekomo po 


W min. skarbu, dokąd następnie udała 


się delegacja łódzka w sprawie kredytów 
rządowych, zastano przedstawicieli kilku- 
hastu miast wszystkich dzielnic Polski, u- 
siłujących uz”skać pomoc rządu wobec ka 
tastrofalnego stanu finansów 
Przedstiwiciel mir. skarbu, dr. Gorzyński, 
oświadczył delegacji ł/ dzkiej, 
żądanych przez Łóc 
przejść właściwe instancje, gdyż, ze v. zglę 
du na zaml:nięcie preliminarza budźżete- 
wego, 
wnieść do Scjmu wniosek o 
krótkoterminowych pożyczek rządowych 
miastom; Warszawie i Łodzi. 
ski wskazał, że w razie niezałatwienia te; 
sprawy w najkrótszym czas! 
łódzki zmuszony będzie zrzec się odpo- 
wiedzialności za gospodarkę miejska, zło- 
żyć mandaty i 
wym opiekę nad samorządem, 
konferencji dr. Gordyński podkreślił, 
samorządy powinny wywrzeć odpowiedni 
wpływ na czynniki sejmowe, by nie utru- 
dniały min, Grabskiemu 
nacyjnych, gdyż jedynie na tej ogólnej pod 
stawie da się przeprowadzić naprawa fi. 
nansów miast polskich, 


miejskich, 
że sprawa 


kredytów musi 


min. skarbu musi opracować i 


udzielenie 
Prez, Rżew 
Liagistrat 
oddać czynnikom rządo- 


W końcu 
że 


jego planów sa- 


* LJ + 


Prócz koónfereneyj powyższej z wła- 


dzami centralnemi wiceprezydent Pogo- 


nowski i ławnik dr. Grynberg odbyli 
rówhież kopferencię z dyrekcją Banku 
Komihalnegó celem prolongaty pożyczki. 
zaćiągniętej przez radę miejską na okres 


3 miesięczny. Po wpłacie przez m. Łódź 
należnych bankowi 

|-prolongatu załatniona będzie w sensie po- 
myślnytn. . 


procentów, sprawa 


$ + 
kj 


Delegacja łódzka była również w tow. 


aprówizacji miast, gdzie omawiano Sspra- 
wy, związane z walką z drożyzną. 
Jabłoński prosił delegację, ażeby na przy- 
szłość wszelkie prośby o przydziały apro- 
wizacyjne załatwione były za pośredni- 
ctwem t-wa, które, reprezentując inferesy 
kilkudziesięciu miast, 
przydziały, aniżeli poszczególne miasta. 
Przy sposobności dyr. Jabłoński wspom- 
niał, że na konferencii w Poznaniu przy- 


Dyr. 


łatwiej otrzyma 


zuano fm. in. Łodzi 15 wagonów cukru 
miesięcznie. Delegacja łódzka przy- 
rzekła zastosować się ściśle do słusznych 
życzeń zarządu tow, aprowizacii miast i 
utrzymywać z t-wem stały kontakt w 
sprawach aprowizacyjnych. 
$ + 
$ 
Pò dwiudniówym pobycie w War- 


sżawie dėlegacja zarządu miejskiego po: 


wróciła do Łodzi bez uchwytnych rezul- 


tatów swej podróży pod wrażeniem kata- 
strofalnego stanu miast polskich. 


W obronie niezależności rozwoju szkolnictwa. 


Protest organizacji nauczycielskich przeciwko podporządkowania władz 
szkolnych władzom politycznym. 


sprawriości administracyjnej, ani nie pod- 


„|niesie powagi władzy, lecz zniweczy już 


wydźwięniętę zręby własnego polskiego 
systemu szkolnictwa. 

Podpisane organizacje ostrzegają spo- 
teczeńistwo | wszystkie czyjiniki decydu* 
jące przed temi zgubnemi zakusami osła- 
biającymi młody organizm państwa pole 
skiego i burzącemi przyszłość odradzająe 
cej się szkoły polskiej.“ 

Protest powyższy podpisały nastpują- 
ce organizacje: 

"Związek polskiego nauczycielstwa 
szkół powszechnych, . stowarzyszenie 
chrześcijańsko = narodowego nauczyciel- 
stwa szkół powszechnych w Polsce, to» 
warzystwo nauczycieli szkół średnich 1 
wyższych, związek zawodowy nauczy 
cielstwa szkół Średmich, związek inspek- 
torfów szkolnych w Polsce. (bip.) 


wsparcie 4 skorzystawszy z nieobecności służącej 
w kuchni, skradł naczynia kuchenne, lecz został 
schwytany i oddany w ręce policji. 

Wielku kradzież. Z mieszkania Adama Gold 
berga, przy ul, Pańskiej 41, ckradła służąca jego 
Wiktorja Kowalska, biżuterję wartości 50 miljo« 
nów i zbiegła, e 


Kradzieże. (W fabryce Szretera przy ul, Za- 
chodniej 25, dokonywano systematycznej kradzie 
ży towaru na sumę ogólną 5 miljonów marek. O 
kradzież podejrzewany jest nocny dozorca Wigdor 
Goldberg, żam. przy ul. Aleksandryjskiej 29, przy« 
łapany ma kradzicjy płótna z worków. Winnoqoa 
aresztowano. (bip) 


~ ZACK ee 


i o N 


Ea ei 


TER 


om” sago IE EIC wf z m 


Ów maa 


Sr AA 


Strejk tramwajarzy będzie zaostrzony. 


Dalsze rokowania nie odniosły żadnych rezaltatów. — Tramwajarze odwołują 


się o pomoc do innych 


Po odbytem zebraniu pracowników 
tramwajowych sieci łódzkiej, delegacja na 
czele z prezesem związku udała się do dy 
rekcji K. E. Ł. celem zakomunikowania o 
kontynuowaniu strejku w dalszym ciągu. 
Delegację przyjął dyr. Ring. Po wysłucha 
niu uchwały, zapadłej na zebraniu, dyr. 
Ring oświadczył, że mimo to na dalsze u- 
słępstwa iść nie może i proponował w dal 
szym ciągu, aby pracownicy zgodzili się 
na proponowaną podwyżkę i przystąpili 
do pracy. 

W odpowiedzi prezes związku praco- 
wników p. Smolec, wskazał dyrektorowi, 
że pracownicy już zredukowali swe żąda- 
„nia, gdyż na wstępie żądali 61 proc. pod- 
wyżki, redukując później do 55 .proc. 
Wskazał również, że pracownicy poszliby 
| na dalsze ustępstwa, gdyby również i dy 
rekcja zeszła z poprzednio zajętego stano- 
wiska, Gdyby dyrekcja rzeczywiście 
chciała zatarg zlikwidować, mogłaby pod- 
wyższyć taryię do 700 mk., a tym samem 
żądana podwyżka mogłaby być dana pra- 
cownikom. Ostatecznie delegacja posta- 
wiła dyrekcji ultimatum, że o iledo soboty: 
9.ej rano zatarg nie będzie zlikwidowany, 
wówczas strejk zostanie zaostrzony przez 
wycofanie wszystkich sił znajdujących 


Kolejki dojazdowe ruszyły!... 


Chociaż zebranie tramwajarzy uchwaliło Kontynuować strejk. 


Onegdaj w lokalu własnym przy ul. Ki 
lińskiego 73, odbyło się ogólne zebranie 
pracowników kolejek dojazdowych. Jako 
referent wystąpił prezes związku p. Ła- 
pot, kłóry złożył sprawozdanie z przebie- 
gu konferencji w ministerstwie, wskazu- 
jąc, że dyrektor Gerlicz jednakże poszedł 
na ustępstwa, wycofując postanowienie re 
dukcji pracowników, prócz tego, zamiast 
wypłacenia podwyżki 40 proc. od dnia 19, 
będzie ona stosowana od 15 b. m, Wobec 
tego mówca jest zdania, że należałoby 
strejk zlikwidować i przystąpić do pracy. 

Po referacie wywiązała się dłuższa dys 
kusja, podczas której większość mówców 


SPRAWY ROBOTNICZE. 


Przeciwko zerwaniu 


„włókienniczym. 


Odbyło się posiedzenie egzekutywy 
związku żydowskiego robotników prze- 
mysłu włńkienniczego. Postanowiono wy 
słać do zwiazku fabrykantów listy, z za- 
pytaniem czy dotrzymają umowę z dnia 


Strejk w cegielniach. 


Wczoraj w lokalu inspektoratu pracy 
odbyła się konferencja między właścicie 
lami cegielń i delegatów związków w 
sprawie zażegnania strejku robotników 
cegielni. Robotnicy zażądali 200 proc. 
podwyżki, redukując ją po dłuższej dy- 
skusji I zgadzając się na orzeczenie ko- 


Strejk skrzyniarzy. 


W inspektoracie pracy odbyła się kon|dawcy nie zgodzili się na żądania pod- 


ferencia między właścicielami 
skrzyń, a delegatami związku zawodowe 
go skrzyniarzy. Wobec tego, Że praco- 


KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI. 


Hotel „Savoy”: K. Brester z Warszawy, J. 
Oblański z Poznania, A. Birenbaum, S, Zylbergeld, 
L. Luński, S. Zdzierska, F. Wróbel, N. Cukier z 
Warszawy, J. Szkudlarski z Poznania, Kórner A. 
W. Ankier, J. Śniadower, Z. Krukowski z War- 
szawy, A, Wasserheim z Lublina, Gibersztein, S. 
Meisels z Warszawy, P. Szawel z Wilna, S; Zaks 
J. Kaduszyn, M. Hazenszprung, F. Ferdman z War 
szawy, L Wassercier z Włocławka, J. Rozencwceig 
z Przemyśla, M, Daar z Tarnowa, J. Weinsztock 
ze Lwowa, A. Jeleń z Warszawy, W. Grudzinie- 
wicz z Warty, J. Buczyński z Baranowicz, 


Hotel „Polonja”: S. Kacperski, B. Zasłanski, 
M. Wilenkin, I. Batter z Wilna, B. Mekeles z 
Warszawy, S. Trofimowicz z Kowla, J. Judelewicz 
z Warszawy, M. Masto ze Lwowa, M. Krzaczkow 
ski ze Zduńskiej Woli, J, Odartus z Dłutowa, M. 
Kalksztein, H. Kantowe z Warszawy, M. Koniec- 
polski z Zawiercia, Z, Minc z Suwałek, L. Holc- 
man z Międrzyrzecza, J. Segał z Bukaresztu. 


Hotel „Europejski”*: J. Diniec z Tarnopola, 
R. Frydman, N, Klaczkin z Rygi, A. Kałaniczn:k 
z Łucka, S, Karl ze Lwowa, G. Wugmeister z Ko- 
waa, M. Maliniak z Siemiatycz, L Prager ze Lwo 
wa, W. Weinman ze i> owa, i 


|powyższem zawiadomić wojewodę. 


"WZT 


„REP AI BIER AR Da 


Łódź w walce z drożyzna mięsa: | 
| l Ceny na mięso nie będą podwyższone. 
Z Konferencji w referacie do walki z lichwą. 


związttów zawodowych. 


się jeszcze na terenie remizy tramwajowej, 
jak dozorców, dyżurnych, palaczy i innych 
Niezależnie od tego, delegacja zwróciła się 
również do inspektora pracy, któremu za- 
komunikowano o. kontynuowaniu w dal- 
szym ciągu strejku. 

P. inspektor oświadczył, iż postara się 
znowu nawiązać kontakt między stronami 
celem zwołania wspólnej konferencji i do 
łoży wszelkich starań by zlikwidować 
strejk. P. inspektor przyrzekł również o 


kuje handlarzy i majstrów, na których 
składa winę, bo nie należy kupować M 
przy „ta ucho”, gdyż masy mogą przej 
od.pogróżek do czynu. W konkluzji 24% 
racza, że nie należy podwyższać cen 
dna miara. i 
Przedstawiciel związków robotti 
czych dowodził że jakkolwiek handlar i 
nie mogą obstać, to į robotnik nie mo 
cen płacić i dlatego w żadnym wypadki 
mie można handlowi dać wolnej ręki” 
wolny: handel zabił klasę robotniczą: í 
Przewódniczący oświadczył, że WA 
jest i w tem, iż handel znajduje się W Mija 
odpowiednich rękach osób, które podb 
ja ceny po wsiach. dy 
Reasumując więc swoje WYWO 
przewodniczący dochodzi do  wni0$ 5 
že zarówno rzeźniczy, jak czeladź i K0" 


Onegdaj odbyła się “w` referacie do 
walki z lichwą, konferencja celem wy- 
tyczenie cen pod przewodnictwem kie- 
rowiiika referatu dra Grabowskiego przy 
współdziale przedstwicieli handlarzy hur 
towników, cechu rzeźników, związku 
czeladzi rzeźniczej, związków robotni- 
czych i przedstawicieli konsumentów. 

Na wstępie przewodniczący  stwier- 
dził, że obecnie w sprzedaży wieprzy nie 
ma, jakkolwiek przekonanym jest, że 
wiszą one w piwnicach-w oczekiwaniu 
zwyżki cen, co godzi w ten, sposób naj- 
; 4 í żywotnieisze interesa szęrokich mas. , 
W dniu wczorajszym ' zarząd związku || Stwierdza następnie, że Łódź ma zna 
tramwajarzy odbył konferencję z przedsta |cznie tańsze ceny ale inne środowiska u- 
wicielem okr, kom. zw. zaw., p. Trzebiń- punan ay» aj tj jednym 
skim, w sprawie wszczęcia akcji zapomo- |Poziomie. Tak że obecnie odczuwać się 

eon aat daje pewien brak towaru. Jednakowoż 
dak ioh Eriapa zawsze wystarcza aby obdzielić, nim|sumenci są przeciwni zwyżce cen, Co 
szej dyskusji uchwalono wysłać 1-|konsumentów w mniejszych ilościach. ļznaczną większością uchwalono. 
sty do poszczególnych związków zawodo- | Określając wydajność wieprza na 286|- Po tym oświadczeniu przedstawić i 
wych, w których pracownicy tramwajowi funtów przy 110 funtach „tłuszczu zysk|konsumentów z naciskiem stwierdzil 
zwracają się z prośbą o moralną i mater- obliczony dokładnie z każdego wieprza|że o podwyżce mowy nie może być. y 
jalną pomoc ponieważ akcja strejkowa wynosiłby 100.000 mk. „ | wobec ujawnionere podniecenia dop h 
3 , zy 3 : Przedstawiciele hurtowników oświad | wadziłoby to do rozruchu. Wobec teg" 
zostaje przedłużoną. W liście tym jest TÓ- |czają, że przy niezmiernie wysokich ce-|na wniosek przedstawiciela konsum 
wnież powiedziane, że strejk tramwajarzy | nach, gdy funt żywej wagi kosztuje prze- |tów uchwalono w zasadzie pozostać Pf, 
ma ścisły związek z podwyżkami wszel- |Szło 5,000 mk. zaś wieprze sprowadzane |cenach starych, aby w ten sposób wył 
kich innych zawodów, gdyż o ileby strejk | 7 Galicji są bardzo chude, wziąwszy pod|wać w walce z drożyzną mięsa. Je 
tramwajarzy zostai przegrany, odbiłoby 
się to ujemnie na podwyżkach w innych 


jele 


uwagę przewóz, można obliczyć wagon|cześnie postanowiono też wysłać Ój 
wfeprzy na 50 milionów mk. z czego wy-| Warszawy komisję złożoną z 2-ch prz 


1 nika, że rzeźnicy faktycznie nie są w. sta- | stawicieli handlarzy hurtowników, zcl 
gałęziach przemysłu, (bip) nie handlować. cechu rzeźniczego, 2-ch związku CZE 
"Towaru obecnie do Łodzi. sprowa-|dzi i 2-ch konsumentów. Delegacja ta, | 


dzać nie można, bo wobec wyższych cen 
skierowana zostanie do Warszawy i in- 
nych środowisk, które płacą wyższe ce- 
przemawiała za bezwzględnym kontynuo- 1% 
waniem bezrobocia aż do osiągnięcia żą- 
danej podwyżki, W końcu przystąpiono 
do głosowania tajnego. Ze 112 obecnych 
za strejkiem głosowało 85 przeciw strejko 
wi 25 i 2 się wstrzymało, 

“Mimo to w dniu wczorajszym rano ru- 
szyły tramwaje z Pabjanic i przybyły do Ło 
dzi według zwykłego rozkładu, równieź i 
tramwaj konstantynowski o godz 10-ej 
przybył do Łodzi, Jedynie linje Łódź — 
Zgierz i Łódź—Aleksandrów nie są czyn- 
ne z powodu zepsucia się kabla w elek- 
trowni. (bip) 


której przewodniczyć będzie dr. Grabó" 
ski, przedstawi nadzwyczajnemu koń 
sarzowi do walki z drożyzną post!” 
walki w innych miastach, aby ukrócić ? 
stęp drożyzny. bip. 


„Dyplomacja rzeźnicka. 
Co innego obiecują i co innego czynią. 


('  Lotne organa referatu walki z lichwą 
od dłuższego czasu obserwowały sklep 
rzeźniczy przy ul. Dzielnej 10, należący 
do Antoniego Urbaniaka, który w sklepie 
przeważnie sprzedawał mięso i kości, a 
a rzadko słoninę. Wobec tego uzasadnio- 
nem było podejrzenie, że U. słoninę ma- 
gazynuje i ukrywa. Wywiady potwier- 
dziły to, wobec czego funkcjonariusze re 
feratu walki z lichwą w asystencii policji 
dokonały rewizji, która dała, nadspodzie 
wane rezultaty. W warsztatach znalezio 
no słoninę z 12 wieprzy, w spichrzu bar- 


"Przedstawiciel związku czeladzi ata- 


mórce 1270 funtów słoniny  solonef: ho 
słoninę tą nałożono sekwestr, a Urbani 

ka pociągnięto do odpowiedzialności + 
odmowę sprzedaży słoniny, za maga 
nowanie zaś i ukrywanie oraz ogranicz 


sądowej. Akta sprawy przesłano pro 
ratorowi. 

Wobec zamknięcia przez 
sklepów rzeźniczych, którzy sprzeda 40 
li tylko od tyłu, kierownik referatu 4 
walki z lichwą nakazał przeprowadze! 
rewizji w wymienionych sklepach i K0 


dzo znaczną ilość słoniny już solonej, a|fiskatę znajdujących się tam wyrobów” 
następnie na strychu w zamkniętej ko- mięsnych. bip. 
umowy w przemyśle EC RE 
KG y PRAWO I ZYCIE. 
18 listopada. O ile odpowiedź byłaby od- „Ojciec i syn. | 
mowną postanawiono wszcząć energicz- | s» ił 


do winy się nle przyznał i opowiedział j 
widział pewnego razu, jak przodownik ie 
jakiegoś mężczyznę w koszuli, a następ; 
uderzył podsądnego w twarz. Rów” j 
i syn do winy nie przyznał się, Pr 
downik Biniak opowiedział o przebić 
zajścia. 

Oskarżenie popierał 
Jucewicz: obronę wnosił adw. 

Sąd skazał ojca i syna po 3 tygod 
więzienia. 


Sędzia okręgowy- Kahl w trybie po- 
stępowania uproszczonego rozważał 
sprawę przeciwko Grzegorzowi We- 
wrowskiemu,  robotnikowi.. fabryki. Po- 
znańskiego i synowi jego Zygmuntowi, 
oskarżonym o to, że swego czasu nie 
pozwolili starszemu przowodnikowi Ma- 
ciejowi Binikowi aresztować osobnika, 
oskarżonego o dokonanie gwałtu, oraz 
obrzucili go słowami „złodziej, bandyta, 
łobuz". Na sądzie Wewrowski, senior, 


Mija bijoaka Publiczna 


(ul. Andrzeja 14) 
otwarta codziennie od g. 8—9 wiecz. 


KTO 


ną akcję, oraz prosić o interwencię mini- 
sterstwa pracy. bip. w 


——— 


misji statystycznej za misiąc luty i ma- 
rzec. 

v Właściciele na żądania te zgodzić się 
nie chcieli proponując 60 proc. podwyż- 
ki. Wobec tego. że strony do porozumie- 
nia nie doszły, konferencja została przer 
v „ną j strejk w cegielniach trwa. bip. 


podprokurat0! 


Fichna | $ 


Gustaw Zmigryder 


Warszawa, Czysta ? 


M-me Henriette 


Warszawa, Mazowiecka 6 


wyżki, przedstawione przez związek za 
wodowy skrzyniarzy, robotnicy przy- 
stąpili do bezrobocia. bip. 


! Przybywają do Łodzi, dnia 12 marca 
KA-KA-DU | sec w warszawie, || Ponoc z 
chce nabyć dzieła wybitnych malarzy kostjumów, sukien i kapeluszy 
sza Kab. Art. dyr. W. Lin. === polskich, winien zgłosić się: Warsza- 
wa, Wspólna 388, m. 2 parter. 856-2 GRAND-HOTEL 


Dziś nowy .program 


Występy znakomitego mimika i parodysty 


w. Jeleckiego 


g41--1 


Uwaga! W środę, dniz 14 b. m D z 1$ ODEON| D Z : Ś 
ac dyrektora W. LINA nadzwyczajna premjera! [ODEON nadzwyczajna premjera! 
Początek o godz. 11-ej wieczór. 850—1 | 
= || Ulubienica 


Sascha Gura 


w 6-aktowym sensacyjnym dramacie p. t. 
„W szponach ciemiężcy* 


Początek przedstawień o godz. 3-ej 


Manufakturzysta 
z kapitałem 200 miljonów poszukiwany do 


wielkiego interesu manufaktury z obszernymi 
wystawami 


i ogromnym lokalem 


w śródmieściu, Oferty do „Repubiiki* sub, 
E "M 846—2 


Łodzian 


871-1 5 
VA 


, 


nie handlu słoniny do odpowiedzialno 


wtagcictél PE 


or paa (pop Ade 
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1 Ą „REPUBLIKA. 
I Łódź 
| 10 marca 1923 r 


KURJER H/ 


Wartość złotego polskiego. 


Rożmowa z p. Statkiewiczem, dyrektorem departamentu Kredytowago 
ministerstwa skarbu . 


| nią y rektor departamentu kredytowego 
| gli STWA skarbu, p. Statkiewicż ue 
ia it przedstawicielowi „Ajencji Wscho 
| wie 5 gpuiacego wyjaśnienia W spra 
4 wattości złotego polskiego: 
„| ste edług ustawy wartość złotego pol- 
Mao równa się 13100 kilograma złota 
| i. Próby, Niezależnie od ilości krusz= 
| DAN przyszłych moønëťaclı złotych, 
i 7% (złotego względem walut obcych mo 
m S wahać w większych lub mniej- 
YCH granicach, podobnie jak przed woj 
ta powodując przypływ lub odpływ zło- 
alot anego kraju. Obok zatem wartości 
iek przyszłego pieniądza polskiego is- 
din będzie również jego kurs zmieńny 
ględem walut obcych. 
ir oty polski w zamierzeniach mini- 
4 Grabskiego zostaje na rażie wprowa 
e jako jednostka teoretyczna, prze” 
bd kurs jej może bvć tylko teoretyczity. 
„postawą takiego kursu dla pożyczki 
| "tej i dla zamierzonych obecnie skar- 


|| 
[p 4W. — MOSKWA, 9 marca — Dnia 
SS odbyło się w gmachu komisarjatu 
"had zagranicznych pierwsze posiedze= 
ej, 25KO-rosyjskiej kontereńicji handlo- 
ta i Ze strony polskiej był, oprócz dele- 
m « obecny sekretarz poselstwa  pol- 
w p, Chałupczyński, przydzielony 
| kglekacji w charakterze sekretarza. 
Ti onferencję otworzył preześ delegać 
tych pjękiek Wojkow, który w pfzyjaz- 
|„.Słowach przywitał delegację polską 
s. kreslit znaczenie Stosunków ekono- 
1 gy ych w rozwoju współżycia sąsied- 
H A loz 
Ę 


M narodów. Odpowiedział mu przewo 


I" v ZNIŻKA 

| CEN TOWARÓW BAWEŁNIANYCH, 
AU ostatnich dniach w kołach przemy- 
m ch łódzkich omawiano możliwość 
ka cen towarów bawełnianych o 10 
My Podobno w pierwszym rzędzie ob- 
W ceny towarów zakłady przemysłowe 
|» (bip) 


ZĘDNICY SKARBOWI MUSZĄ BYĆ 
pnev s W LEGITYMACJE. 


Nasz warszawski koresp: donoši: 

lw edńym z miast powiatowych dwaj 

wej sth udając delegatów izby skarbo- 
1, Pfzeprowadzili lustrację Świadebtw 
tm Ysłowych i dopuszczali się przy* 
kug ožħych nadużyć. By tego fodzaju ð= 
dag WA nie mogły się w przyszłości u- 
Otga l nisterstwo skarbu zarządziło, że 
aay skarbowe, ptzeprowadzające li 
dynie Powinny być zaopatrzone w le- 


ę 
wydtyczy to tak samo władz podatko- 
skarb instancji, jakoteż delegatów izby 
owej i ministerstwa skarbu. 


AYLANIE ZARZĄDU PRZYMUSO* 
GO NAD ZAKŁADAMI W, STO- 
LAROWA. 
Nasz warsz. kör, donosi: 
targa + 56 „Monitora Polskiego" z d 9 
atta % ukazało się rozporządzenie tmini- 
M Przemysłu I handlu o thylenti przy= 
| ah Yego zafządu państwowego nad 
w dami przemysłowemi, W. Stolaro- 
|| st, odzi. Należy zaznaczyć, że przy- 
| lws Wy zarząd nad całym majątkiem 
byr”ystkimi składami tych zakładów 
| itra Prowadzony OE GOW imil- 
lg „Przemysłu i handlu ż dnia 23 linca 
PY: a przymusowym zarządcą był p. 
n Grofiman. 


BANK FRANCUSKO-BELGIJSKO- 
| W POLSKI. 
| dogi, ArSz. kotespondent „Republiki“ dö- 


| 9 maa 56 „Monitora Polskiego" -ż dnia 
ków a ukazało się postanowienie minis- 

| {Miani arbu, oraż pizemysłu | handlu 6 
b © e statutu spółki akcyjnej Banku 

| yss 0-belgijsko-polskiego dla przes 

+ linę 9 iCtWa- 

kę po! rozpoczął działalność jako tów. 

|. Na 0k. Przemysłowy w Poziieniu. 

| Cehia Mocy uchwały walnego zgroma- 
tyg, sierpniu 1920 r. zmieniło Towa 
baj 0 


swą flrmię na — „Wielkopolski 
niczy”, tów. akc, a W CZ6rwcu 


i 

| 
i 
7 
y 


lera i Grohmana, 


U 


195) To] 
| Vegna Polski bank rolniczy, tow. akc. | 


Zniu zaś 1923 r. na bank Francus- 
M Łódź *ko-polski Siedzibą bańki jest 
r 00,000, 0097 a zakładów y. 


$ 


wynosi 
> 


bowych bonów złotowych ma być kurś 
frańka szwajcarskiego, Teń sam sposób 
obliczenia złotego winien być żastosowa 
ny we wszystkich zobowiązaniach o cha 
rakterze długoterminowym. Jest więc je 
dyny kurs złotego, stosowany  obećnie 
Seng pintóniaci skarbowych: 
ustawię sanacyjnej przewidziany 
jest jednak inny sposób obliczania złete= 
go polskiego. Zrobiono to dlatego, że nie: 
unikńione wahania kursów giełdowych 
franka znalazłaby swe ódbicie w kursie 
złotego, co nie byłoby usprawiedliwione 
zmiańami w wewnętrzenj sile nabywczej 
marki polskiej. Dlatego wskazane jest, 
aby dla bieżących i piedtogoteriino wiog 
transakcji złotowych utrzymańa została 
zasada kuršu, opartego na pewnej równi 
cen towarowych, a nie na równi kurso- 
wej iranka. 
W ten sposób mielibyśmy dwa kursy 
złotego, które stopniowo zbliżałyby się 
i po pewnym czasie zlałyby się w jedno. 


Otwarcie polsko-rosyjskiej konferencji 
| handiowej. 


przyjęcie, dożnańe w Moskwie: 

Po wymianie pełnomocnictw ustalo- 
no jednogłośnie, że należy je roższerzyć 
na wszystkie republiki, wchodząc do 
związku państw sowieckich,  poczem 
przyjęto wniosek delegacji polskiej co dó 
regulaminu obrad. Jednocześnie prezęs 
delegacji polskiej złożył projekt porząd- 
ku prac komiśji. 

astępne posiedzefiie wyzfACZÓn6 20 
stanie po tizfódnieniu przez osoby, Wwy- 
brane z pośród członków obti delegacji, 
WIĘ jaki ma być przedmiiotem ob- 
rad: 


nicy delegacji polskiej, dziękując ża i e 
| Wiadomości gospodarcze. 


GÓRNOŚLĄSKI WĘGIEL DLA WŁOCH 
AW, — WARSZAWA, 9 marca = 
Dówiadujeńy się, że między ee wło 
skim, a „Societe ferriere" ma 
Śląsku doszła dó skutku tranzakcja o dö- 
stawach 100 tysięcy tönn węgla. 
ROS JSKOEINSMIR ROKOWANIA: 
"AW. — MOSKWA, 9 marca — Rosyj- 
sko-fińskie rokowania o spław ħa Newie 
dobiegają końca. Prawie we wszystkich 
pinktach osiągnięto fUż porozumienie: 
ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI EKO: 
NOMICZNEJ W HELSINGFORSIE. 
PAT. — HELSINGFORS, 9 marca = 
Dnia 8 bm. zakończota została kotferen= 
cja ekonomiczna państw bałtyckich w 
Helsinyforsie: Poseł Jódko w imieniu kon 
ferencji złożył podziękowanie ministro- 
wi spraw zagraniczhych Vońtoli. - Na 
konferencji oslągnięto porozumienie w 
sprawie traktatów handlowych, forrhale 
ności portowych, żeglugi, walki z przemy 
tnictwem I w sprawie wyławiania thin. 
Postanowiono zwołać przez Finlandję 
konferencję ekspertów morskich państw 
bałtyckich, zaś przez Estonję konierencji 
ekspertów finansowych. Zdecydowano, 
że następna konfereńcja odbędzie się w 
My rrjyzy! Miejscowa prasa wała 
wielkie zadówoleńie z powodu powodze 
nia, konferencji. 


0 


GIEŁDY. 


PRZĘDZA BAWEŁNIANA 
ŁÓDŹ, dnia 9-go marca, 


Prima; 

20.pcj.d. (1.02) 1.01 dol, 24 pojëd: 
(+ 1:03 iol., pójed. skręt średni 
1.11) 1.10 dol, twr=- 115) iit dol, 
32 pojed. (1.16) 1.15 dol, 32 pódw, sitręt 
średni (1.23) 1.22 dol., twardy (1.24) 1,23 
dol., 40 pojed, (1.33) 132 dol., 4 podw. 
skrat Eradàl (1.43) 1.42 * 1, twardy (1.44) 
. 0 . 

W nawiasach kursy ż dnia póprze- 
dhiegó. F 


—-——0—— 


GIEŁDA WARSZA WSKA: 
WARSZAWA, 9 miatćn. (PAT). Zamknięcie 
giełdy watszawskioj z dnia 9 b. m. 


GOTÓWKA. i | 
Dolary Stanów Zjednócżonych 4470043750, 
Korony austrjackit k 
Marki niemieckie 2.20—1.95. 


CZEKI. 
` Berlin Aidit. 
Gdańsk 2,14—1,971/s. 
Londyn 209000206060, 
Nowy Jork 44500—433% * 
Paryż 2710-2695. 
Praga 1825—1350. 


R 


órńym)| ' 


LATO W rr 


Szwajcatja B225—8250. 
Wiedeń 6450—64. 
Włochy 2170-2160. 


OBLIGACJE. 
Miljonówka 1715. 


AKCJE. 
Bank Kupi ski Łódzki 4100; 
Bank Dyskontowy 3 
Panli Handlowy 10000, 
Bank dla Handlu j Przem. 2175022000, 
Bank Kredytowy 14400—15000, 
Bank Przemysłowy 3100. 
Bank Przeńi. Lwow. 3900—3800: 
Bank Żachodni 53000. 
Banik Zjedń. Z. Pal. 14800. 
Banit Źw. Śp. Zarob, 1750016750. 
Kijeński 87000. 
Częstocice 152000—154000, 
Cukier '164000—167000. 
Firley 18000—17850. 
Drzewo 5300—5500. 
Węglel 146060—145500. 
Ćegielski 113500—122000. 
Lilpop  76500—75000. 
Modrzejów 6800070000. 
Ostrówiec 62000—67000. 
Orthwein- 14420—15500. 
Rohn Żiel. 32000—33000, 
Rudzki I i Il em:  40500—42000, 
[Il em. 35000. 
Starachowice I dò IV em.. 38500—-40000, 
V em. 34000. 
Ursus II ém. 10000—10250, 
Pocisk 4600—4800. 
Parowozy 13750—13700. 
Zieleńićwski 90006—896006. 
Borkówshi 6200—6000. 
dąbikowscy 12000, 
Żegluga 4000—4050. 
Polbal 3990—3950. 
Nalia 6550-6900, 
Nobel 16760—17400, 
Lenartówicź 5000-5100. 
gila 1 światło 64506575. 
Ćmielów 34500—34000. 
Puls 31000, 
Chodorow - 43000—44500, 
Czersk 1950000. 
Gośławi*e 53060. 
Michałow 32006—%4666, * 
Norblia 18600==20000, 
Spiess 16600—16500. 
Haborbusch 26000. 
, Pustelnik 19000-—20000. 


r—g—— 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


BERLIN, 9 marca, Gielda urzędówa. 
Warszawa 47 i pół, (47) 

Matka polska 48 (47 trzy ezwarte) 
Nowy Work 20.748 (20.750) 

Londyń 97.265.256 (97.600) 

Paryż 1.246,87 (1.256) 

Wiedeń 28.12--28,58 (29.57) 

Praga 615.20—618.80 (616 I pół) 
Włochy 987.52—902,48 

Belgja 1:067,32-= 1,072.88 (1.091 1 pół) 
Budópeśżt 6.83—%6.87 

Szwajcarja 3.867.31—3,883,69 (3,868) 
Helsingfors 570.57—573,43 
Söta 119.20—119,80 
Holandja 8,21441-=8.255,59 (8205) 
Christjanja 3.720.67 (4,754) 
Kopenhaga 3.900,15 (3967) 
Stokholm 5/496.22—-5,523,78 (5,526) 
Hiszpańja 3.206,96—3.223,04 (3.232) 
Tokio $975—10.025 

Buenos Aires 7.645,81—-7,604,19 
Rio de Janeiro 2,294,25—2,305,75. 


GDAŃSK, 9 marca. Giełda urzędowa. 
Warszawa 47/38-—47,62 
Marka polska 48.87--—49,13 
Nowy York 20:698:12—20,801,88 
sos 91.185-—95,245 

+ Szwajcarja 47,25 i-pół — 4749 i pół 
Holandja 8,172.50 8 ze 


ZURYCH, $ marca; (Żamkhięcie giełdy). 


_ Warszawa 0.0126, Nowy York 5.3828, Londyn 
25,20, Paryż 32.40, Wiedeń 0.007425, Praga 15.95, 
Włochy 25,50, Belgja 26.00, Budapeszt 0.175, Sö: 
fja 3,0, Holandja 212, Christjanja 36.75, Kopenha- 
on- 


stafitynópo! 360, Ateny 5.75, Belgrad 5.70, Bukó- 


dà 102.50, Stolkholm 142.50, Hiszpanja 83,25, 
restl 2.60, Berlin 0.00258, 


NDLOWY 


(575 trzy czwartej 


„REPUBLIKA* 


Łódź 


WEŁNA. 


BA 
NOWY JORK, 9 
końcowe. 
Tendencja mocna, 


Marzec (30.53) 30.53. 


Maj (30.57) 30.90. 
Lipiec (29.57) 30.07. 


marca, 


10 marca 1923 r, 


Notowania 


W nawiasach kursy z dnia poprze- 


dniego. 


SPROSTOWANIE. 


Do Redakcji Dziennika „Republika* 


w miejscu, 


Piotrk 


owska 49. 


NA mocy art. 22 przepisów prasowych 
ż dn. 7 lutego 1919 r. prosimy o odwoła- 
nie wiadomości, podanej w numerze 53 
„Repibliki* z dnia 28 ub. m. o przetrzy= 
miniu mąki przez Bank w celach speku- 


lacyjnych pod tytułem „S 


łalność banków”. 
Bank związku 


połęczną, dzia: 


bbótek zarobkowych 


nietylko nie handluje artykułami spożyw- 
czemi, ale ich nawet nie lombarduje, za- 
tem nie może być mowy o przetrzymaniu 
w magazynach 
kolejowych w celach spekulacyjnych. 

Prosimy-o wydrukowanie powyższe- 


przez nasz bank mąki 


go odwałania na tem 


temi samemi czciońkami, 


drukowana powyższa wiadomość. 


Bank Związku Spółek Zarobkowych, 
Oddz. Łódzki, 
$ w: z 


samem miejscu i 
jak była wy- 


Druktując powyższe sprostowanie, za- 
zhaczamy, iż wiadomość otrzymaliśmy w 
swoim czasię od Biura informacii praso* 
wych i na jego odpowiedzialność. 
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SALA FILHAR 


W miiedzielę 11 marca 1923 


Dyrekcja: 


Solista: 


JAN BIŃKO 


22 Koncert Symfoniczny 


Dyrekcja: 
Walerjan BER 
Solista : 


CLAUDIO A 


Uwertura* 


23=ti_ WIELKI KONCERT 


Solista: 


fonja 


od godz, 10—1 i 


Kupujcie 8-proc. 
pożyczkę złotą. 
RAD RSE WOP 


Sp ORKIESTRA FLIN- 
OWCA w tot 


Zatząd i sekretarjat $ 
Płotrk. Ne 79. BR 


MONJI! 


r. og. 12 w poł. 


22-gi PORANEK MUZYCZNY (ludowy) 


TEODOR RYDER 


WSKI 


W programie m, in Weber: Uw. do op. HA 

„Wolny Strzelec“, Mendelssohn: Koncert K 

fortepianowy G-moll, Mozart: Muzyka ba- HS 

lowa „Les petits'riens*, Wagner: Uwert. 
do op. „Latający Holender“ 


| Wnied "p. Bd 


niedzielę, 11 marca 1923 r. o g, 4 p. p. 


Popołudniowy 2 


DIAJEW 
RRAU 


mm | 
W poniedz, 12 marca 1923 r. o g. 8.30 w. pm 


SVAFONCZNY i 


(5-ty ż czwartego cyklu abonamentowego) M 
DYREKCJA: $ 


Grzegorz FITELBERG 
Emanuel Feuerman 


(wiolonczela) 
W programie m. in; Szymanowski—Sym- HB 
ierwszy raz w Łodzi), A. Dworak § 
Koncert wiolonczelowy, ł 
Bilety na wszystkie koncerty do nabycia 
w gmachu Filharmonji przy kasie N 2 
o 


„Faust- BĘ 


W programie: Fr. Liszt „Lamento e Trium- FP « 
pho (Torquatto Tasso), Wagner: 


ZGODA” 


` Taniol 


Towary wełniane, chustki, swea 


NA | RATY z Gdańska: 77, „ZGODĄ 


DLA INTELIGENCJI 
NA SPŁATE RATAMI! 


, obuwie garnitury na obstalunki itd, 
wszystko wyłącznie w dobrych gatunkach 


Łódź, Żawadzka 24, I p. front 


MĘSKIE 1 DAMRKIE 


ŁÓTNA I TOWARY NA UBRANIA 


Wygodnie! 


mieszkanie 14, 
DŁUGA N 77, 


735-8 


ci 
| 
m 
= 
> 


o e 


zo me. e A O 


2 W a TE 


i». 


Str. 8 _ | Ba A oA t t Ae o Fa DIY Uh S OAE laod 


na mman MM aatan ama WANDA aeei aa a © aa DANA DANA | ~ 
F; niedzielę, dnia 1i marca o godzinie 12 w południe 


Ma aaa sią Geele przedławienie „, © M JE K‘ dladziecii młodzieży, w teatrze „Casino“ Piotrkowska 


ZACZ YA K HEIN REY 2 Ap JĄC ACTA PRZ PAZ LOSE DA JR é- 
W programie, składającym się 66 (baśń fantastyczna z tań- 66 w nowym układzie, pouczające gawędy Z dzie 
z R tu numerów ia „KOPCIUSZEK cami, w 3-ch postonatoj s „ZIMA mi na widowni i wiele innych atrakcyj. 


Ba Bilety do zabycia rzy kasie teatru „Casino* codziennie od godziny 4-ej i pół do 10-ej oe w dzień przedstawienia od godziny 10-ej rano. 891- z | 
BARZO 9 BJ LA ULA m AE A ra UC aan r rz 
poz cosas | Zakład Zduński 
jl f aoee om Potaczek ra s „m i I iA K j iż” i Ce 3 przyjmuje wázelkieg0 
ma ——iĄ rodzaju roboty; A 
„zzz ——H ° > d v zakres Z 
| YA = Najtańszym paoe i aa 
Fabryka dachówek Tłuszczem Feliks Pękalski 
asbestowo-cementowych Jadalnym , foweteinan lh 
zawierającym 100 pr. SĄ 
W I D K 9 9 | tłuszczu jest SOWA Płat 50 procent diod! i 
4 DAA Ach lanty: 
9 9 h KUNEROL : RAP srebro, Pe OE 
X 3 r ment AB, A, de 
JAN JACK iSz£ | | GI K gan mianta a 
' f || zzzmE à i APEA ENAR 7 Konstantynows¥ā 


-y ZAWIERCIE (OGRODZIENIEC). — 


Z. MILICH Sta 


OPPERE 661 -8|prawa evia 1p 
Sp. Akc. LAMBERT 2 KRZYSIAK, Warszawa, Niecała 8, (n 
i M Pantofelki j 


prunelowe 


wykwintne roboty, 


oraz dział obúwW 
dziecinnego ple 


„BO BO” 


Nawrot 7, w podw: 


Akuszerka 


Najtrwalsze i najlżejsze dachówki. 
Najlepszy materjał izolacyjny dla 
dachów i ścian; przy wiązaniach 
dachowych wymaga  zaledwo 
jednej trzeciej części zużytkowa- 
nego normalnie drzewa. :: ::. :: 


EE ZZ = I 


Towarzystwo Ubezpieczeń „PIAST“ 


Podaje do wiademości, iż celem zabezpieczenia stałej wartości 


Kapitału ubezpieczonego 


Peia ubezpieczenia życiowe w walucie złotej Informacji ndziela 
zki Oddział (Dział życiowy), ul. Piotrkowska Ne 81 
El. 4-77 od 9—3. 848—1 


PRZEDSTAWICIEL NA ŁODZ: 


MIECZYSŁAW HERTZ, 


AL Kościuszki 69.  :-: Al Kościuszki 69. 


p 4 
| = 
En 


Cegielniana N: ê 
“Massaże“ 


Ogłoszenia drobit: 


Rozmaite: k) 
(za wyraz 120 mk 
IWA0” ZE, jaj 
» do JM” pe 


TAMTA TATAROM OTOMOTO MAMMA 


PALMA 
| Podeszwy kauczukowe 
(4 oaza | 


Wat, „7 Wuna) Pralnia 
| TAPICERSKO-NERLOWO-DEKORACYJNY. Hea RAAL. 


Posiada wiełki wybór krzeseł dębowych, do prania i napinania 
kozetek, otoman etc. Pzyjmuje obstalunki, J. G. Goliński, Piotrkowska 112| 
EITEL RA E E EA 


wykonanie efektowne, 
M. BIMKE, ŁOD Ź 
5 R d 
Wspólnika 
kto może dostać firmowe towary z pięrwszorzędnej 


Wz: dla pań i modystek | 
zn nnn 
ręki lub ma do 100 miijonów marek, tego © 


pracow Że piór, kwiatów, kapaiyszyoraę przyjmę za wspólnika do istniejącego interesu ma 
WOZELOC doda RÓWNO KAPZLUSRY nufa Hip, w śródmieściu, Oferty do Aor ee 


H. HOROWICZ s Pipe 


Piotrkowska 27, front I piętro 717-1 


r} 


p TR Grodzka M 60. = 


ienai Udzielę tc 
grafji wzamian za 

niemieckiego. Olej f; 
„Stenograf* do „R eksi 


ki”, u, 
Posady. 
(za wyraz 100 mks 


LBPYERY palaczenesy 
sta do farbiarni. 

sić RaPOPOŃ, Zieloni 2 
nek NM 7 l 


` znacznie A 
trwalej 
9 niż skóral, $ 
Och 
przeciw wilgoci 
N i zimnie 4 


Dr. 1. SILAEA$TROW 


Choroby skórne | we- 


[ogush lessons, corfć zi 
ence, literature. Ceg 


niana 66, m. 25. 


je 
Nauka i WOPR 
(za wyraz 100 mk 


pocrater gruntownie, y 
krótkim czasie na codo? 
się można u oip 
Qrosmans, Glenkieviej 


ATESA 


Zagubione ga 
(za wyraz 85 m™ 


niszczona karta pois 
nia na imię ebi 
wydana w Łodzi. 
M 
gzymon Łódzki, zd, 
kartę rejestracyjną, 402 
aids w Łodzi. 


SALA FILHARMONIJI Dzielna 20 
W sobotę, dnia 10 marca o godz. 8.30 wiecz. 


WIELKI KONCERT |; 


Ruth Lewiasz | M. Rudinowa „Bi. L. Prybilski 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonji, 
neryczne 
sów, weneryczne i mo- ZIELONA JM 11. 


SPRZ EDAWCA czopiciowe. ,  |Przyjm. od 12—1,2— i 


Leczenie światłem (lam- pół i 7—3 wiecz. 

pa kwarcowa) i promie-| Niedziela od 9 — 2 PP: 
z branży włókienniczej, chrześcijanin, 7386—5 
władający polskim i niemieckim języ- 


niami Roentgena, 
"Zawadzka 3 1. 

kiem, wieku od 22—27 lat, poszuki- 

Pw, OSA pod „Werthelm* do 

dmin 


eyzpoJy ‘MOHLI Veu) “l 


Baczność! 


Co dwa tygodnie posiadam 

nowe wiedeńskie modele! 
Zawiadamiam Sz. Klijentelę, iż posiadam 
wielki wybór damskich oraz dziecinnych aa 


własnego wyrobu. Usługa pierwszorzę 
Ceny konkurencyjne. Proszę się przekonać! 


GOLDBERG 


= ulica Pomorska (Średnia) Ne 3 = 


EORLANY 


platynę, zęby, 
złoto i zegarki 
płaci najwyższe ceny 


B. SZPIRO, 
Konstantynowska eh 20 
284— 


Lekarz - Dentysta | 


PrE paa od Y—l i od 5—8. 
ań od 4—5,  92—0 


Magazyn ubiorów 


stracji niniejszego pisma m Przyjmuje wsze e wszelkie: |ianino pianino zagraniczne spół i, 
m 843—2 IR med. r LANGBARD ue nia go yola, wagi do p dam. Piotrkowska p 
Z. Bornstein, Sia 1 18. = ZAWADZKA X 10. . LENA MARC ret m 23, 
a eracji L sot 
poleca najnowsze modele i najlepsze towary Lecznica Choroby skórne I we- Konstantynowska M 11 E iiia ane: AT! 1ga paszport Hs 
Ubiory: Damskie, męskie i dziecinne po' cenachf. neryczne, — 9—12 I 5—8|Przyjmuje od 10 - 1 i 3-2 gi 
Dok eńiEyjnYCh, i 817—-6 w: niędziele i święta | 1—_.01 


eKarzy specjalistów 


czarówiai mül. Piotrkowska 17 (iruge miwn "orm %11 
4 000 A przyjmuje chorych we wszystkich specjalnościach 

mą |od godz. 9 doi5 wiecz, Cena za poradę 5000 
mk., operacje i opatrunki od umowy. —. 


Lekarz Dentysta 


rzed południem. ` 
k 1283—10 


Żarówki 
OSRAM 


do 2000 watt BIURO 
Techniczne 


„WATT” 


ŁÓDŹ, DZIELNA M 12 
Tel. 9-78 Telegr.: „Watt Łódź” 


ki na imię Ewy M9 
ui róg Lipowej. A | berg, wydany/W Kol lA 
Lekarz dentysta OEREEREN AENEAS A 
YE EGE gaa N e A wyciąg 7 At 
stałej ludności W) a 


MME Ee 


uUUNIN | Zawadzka 10. |ddwWaweksle 
* choro far klej Praja 10—1'i o; 


przyjm. od 10—12 i 5—6 
NAWROT: Ne 7. POR EA 
ny To tar w WarAŻAUĆ SRRA 
wystawca I. Szmarsel, zlc- | osama omi 
„Kupujcie 6 at 


Uekarz Dentysta 
+ 593-1 
cenie Z. Habermanąa. 
ma [0ŻJ g 20 


loterję państwową 108 
1) na 100,000 mkp. płat.|dokumenty. Łaskawie ns 
ny 16 marca w Warszawie lazca zechce m 11.60 
wystawca P, Steiner, zle-| u! Piotrkowską 8531 
cenie M. Rotstein. S, Radzynera. 


"OSZCZĘDZA 
teń kto się udaje 
'— do firmy —:: 


„WYGODA” 


wszelkie instalacje w zakres. elektro- 
techniki wchodzące, obszerny 
skład materjałów elektrocn= 


W woma AGA Mughan Ez 


Specjalistka chor, wê- Piotrkowska Ne 51.  |ważniam. 
wnętrznych. Kia „Przyjęć 10—1 W. Eisner 


s technicznych : R Ordynuje od 8-9 i 2-4i pół 850—1 Piotrkowska 58. 
Żarówki U TZarówki ŁÓDŹ, ul, Piotrkowska Ne 238, PIOTRKOWSKA Nr. 17, ZK 
OSRAM OSRAMIĘ lub Zachodnia „SP 3-cia m IRAKA 


DAJEMY NA RATY 


PRALNIA feme biceg A [1 Tr Titam DES Kanto | (anta eee 


PARY EE cy J; Poznański, 

> pzy H h ecjalista. c a s 
chemiczna i farbiarnia nych i wenerycznych, | Redaktor Naczelny: Marjan Nusbat™ 
Farbuję i czyszczę wszelki rodzaj garderoby, Spe- 


do 2000 watt 836—1 do 2000 watt 


Za wydawnictwo „Republika“ Mat” 


„BiChoroby skórne wene- 
sd POKI KIEJ STi W cię ryczne i moczopiciowe ul. Piotrkowska 144 róg| Oltaszewski. 


` Ewangielicka. 
cjalność firanki na ramy.  Sztywną leliznę prazo l DZIELNA 4 9. b i inotyP” 
prawdziwym ryżowym krochmalem. ZSA aj ŻADNEJ FILJI NIE POSIADAMY. H|Przyjmuje od 8—10 ipói r RY y; Złożono, w, własnej drukarn pruka” 
R b Pomorska „ARA ECEE i od 4—8. Beka zniczy, „| wej (Piotrkowska 49); odbito w 
| ozenberg; (Średnia) b ; 190—1707 © aiia pań b26, a9 S| ni Państwowej. . 


O E GR i i 
' Łodzi mk, 11,500 I odnosz. do domu 500. mie- t . mk. 350 za wiersz MY na stronie 8 szpalt) -W TEKŚCIE: mk, 750 za wiersRO DR 
renu mera (I a: si ł tę tów rę sk, 4 si aty ) NADESŁANE "105 za wiersz milimetrowy (toa str. 4 szpalty). NEKRZ salek y 
„ sięcznie, — Zamiejscowa mk. 12,000 miesięcznie. O SZENIA: g PO at y, r, y A. Za 
EE Zagranicą” mk. 15.000 miesięcznie. SZSIOSZENIA: z MEWA, %0 eż gz le OWY BĘ EA 4 io RA ay A O A nie odpowikć* 
Każda nowa. hoy obowiązuje wszystkie już Kina ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego PS UK 
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i loakiei | 


Jojnes Borensztejń sżąe | 
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